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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GŁOS ROBOTNICŻY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ła 17.921.868. 


CENA 10 GR. | dni. 


Narodowy Plebiscyt Pokoju został 
większości miast i wsi Rzeczypospolitej, 


Ostateczne wyniki Plebiscytu zostaną ogłoszone w ciągu najbliższych 


Blisko 18. miin. obywateli wypowiedziało się za pokojem 
W większości miast i wsi. 
Narodowy Plebiscyt został zakończony 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 23 maja br, liczba kart plebiscyt- : 
wych, złożonych w komitetach obrońców pokoju w całym kraju, osiągnęe 


zakończony w przytłaczającej 


Uchwała Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR 


w sprawie łamania linii partyjnej w organizacji gryfickiej w woj. szczecińskim 


W pow. gryfickim woj. szczecińskiego, w okresie 
skupu zboża. miały miejsce (akty karygodne, fakty 
całkowitego wypaczenia linii partii w sprawie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, całkowitego. wyrzeczenia się 
metod pracy partyjnej, zastępowania pracy partyjnej 
metodami przymusu, jaskrawego pogwałcenia 'prawe- 

_rządności. - 


Wbrew nastawieniom KC I-szy sekretarz KP w 
Gryficach — Grodziński i pełmomocnik do spraw sku- 
pu — Grossinger dawali polecenia brygadzie, składa- 
jącej sięz pracowników POM, członków ZMP, doko- 
nywania w sposób niedopuszczalny bezprawnej rewi- 
zji u chłopów w celu ich sterroryzowania. 


Przestępcze wyczyny brygady, polegające na nisz- 
czeniu w 7-miu wypadkach dobytku chłopów, o czym 
informował kierownik brygady, przewodniczący Zarzą- 
du Powiatowego ZMP i członek Egzekutywy KP Maj- 
cherek, spotykały się z pochwałami Grossingera i Gro- 
dzińskiego. Pracownik KW, zastępca kierownika 
Wydz. Ekonomicznego, Dekert, brał udział w demolo- 
waniu jednego z mieszkań chłopskich. Kierownictwo 
powiatowe, które wyradzało się w klike, terroryzowa- 
ło uczciwych członków partii. Po ujawnieniu faktów 
bezprawia, a nawet kradzieży, klika ukrywała je przed 
nadrzędnymi władzami partyjnymi i państwowymi, 
zmuszała przedstawicieli władzy miejscowej do udzia- 
łu w zacieraniu śladów przestępstw, nie 
uwagi na protesty i sprzeciwy wielu członków partii. 


nej tam przestępczej praktyce. Skargi z terenu dotarły 
do KW dopiero po 6 tygodniach, przy czym KW nie 
reagował na nie i wykazywał tendencje do zatuszowa. 
nia ich jaskrawej wymowy. 


Obok wypadków gryfickich miały miejsce wypacze- * 


nia w różnych częściach kraju podczas akcji skupu 
zboża, a w szczególności w Sokołowie i Płońsku w 
woj. warszawskim, oraz w woj. białostockim, jak ró- 
wnież wypadki nadużyć popełnionych przy regulacji 
gruntów w woj. wrocławskim. i 

Na tle tych wypaczeń dochodziły do głosu dywersyjne 
1 szkodliwę lementy„które wykorzystywały fakty stoso 
wania. metod r4dministracyjńego nacisku wobeć chto- 
pów, by sia6 ferment i dyskredytówać partię i władzę 
ludową. j e 

Praktyka” przyiUsu prowadziła do tworzenia prze- 
grody między klasą robotniczą a chłopstwem, gdy li- 
nia polityczna partii zmierza do zacieśnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. 

Towarzysz Stalin pisał w roku 19%: 


„Główna rzecz polega teraz na tym, żeby po- 
wiązać się z podstawową masą chłopstwa, podnieść 
jej poziom materialny í kulturalny i ruszyć naprzód 
razem z tą podstawową masą po drodze do socja- 
lizmu. Główńa rzecz polega na tym, żeby budować 
socjalizm razem z chłopstwem, koniecznie razem 
z chłopstwem i koniecznie pod kierownictwem kła- 
sy robotniczej, albowiem kierownictwo klasy ro- 
botniczej stanowi podstawową gwarancję tego, że 
budownictwo pójdzie po drodze do socjalizmu. W 
tym tkwi teraz podstawowe zadanie partii...*. - 

(Dzieła, tom 7, str. 128). | 


BIURO POLITYCZNE KOMITETU CENTRALNE- 
GO STWIERDZA, że: . 


1 Wypadki w pow. gryfickim oraz liczne wypa- 
czenia stwierdzone w akcji skupu zboża są syg- 
nałem świadczącym, że część organizacji partyjnych, 
a nawet aktywu partyjnego nie rozumie stosunku na- 
szej partii do chłopa, jako do sojusznika klasy Tobot- 
niczej. 1 
Również w stosunku do kułaka linia polityczna zo- 
‘atala wypaczona. Zamiast realizacji linii partii zmie- 
rzającej do politycznego wyizolowania kułaka w opar- 
ciu o całokształt naszej polityki na wsi, ograniczania 
kułaka drogą ustawowych środków, jakie są do dys- 
pozycji, grupa w Gryficach w istocie przez swą akcję 
— zamiast izolować kułaka, pchała średniaka i bied- 
niaka w objęcia kułaka. W szeregu wypadków sto- 
sowano wobec kułaka represje, bez merytorycznych 
podstaw—tylko z tego tytułu, że jest kułakiem, traktu- 
jąc go jako wyjętego spod prawa, podczas gdy w Polsce 
Ludowej represje powinno się stosować tylko w wy- 
padkach łamania ustaw i zarządzeń władz ludowych. 


9 Godzenie w podstawę naszej władzy — w sojusz 
robotniczo-chłopski w powiecie gryfickim szło w 
parze z awanturnictwem politycznym, z łamaniem pra- 
worządności rewolucyjnej. Kierownictwo akcją skupu 
zboża w. Gryficach nie tylko nie czuwało nad prze- 
strzeganiem zasad polityki partii i rządu i nie kiero- 
wało w tym duchu działalnością orgąnów władzy tere- 
nowej, lecz samo gwałciło prawa i zarządzenia władzy 
ludowej. 

Łamanie praworządności rewolucyjnej i brak po- 
szanowania ustaw i praw państwa demokracji ludo- 
wej. wynikały z niedojrzałości politycznej i oportuniz- 
mu, który prowadził do zastępowania metod uświada- 
miania i przekonywania przez bezduszny nacisk admi- 
nistracyjny. 

W pow. gryfickim kierownictwo partyjne odeszło od 
zasady, że partia dba o podniesienie autorytetu orga- 
nów władzy ludowej, walczy z objawami biurokratyz- 
mu, dba o właściwe wykonanie zarządzeń władz nad- 
rzędnych, chroni aparat władzy ludowej przed przeni- 
kaniem wpływów wroga, demoralizacią i rozkładem, 
czuwa'nad jego czystością, dba o wzrost jego poziomu 
ideologicznego. . ŻY - 


5 KP w Gryficach oderwał się od' mas, oderwał się 

od podstawowych organizacji, nie'liczył: się ani z 

opinią mas, ani z głosami organizacji partyjnych, dzia- 
łał metodami obcymi naszej partii. 


Zamiast. pracy politycznej w masach w celu skupie- 
nia ich wokół haseł partii, zamiast _.przysłuchiwania 
się głosowi mas. zamiast przekonywania mas, KP po- 
sługiwał się obcymi nam metodami, Kierownictwo po- 
wiatu nadużywało władzy, wyrodziło się i podrywało 
RE i zaufanie do partii i organów władzy ludo= 
wej. i 


zwracała ` 


" wiatu, 


4 Utworzenie w tym okresie w pow. gryfickim 15 
; spółdzielni produkcyjnych miało miejsce w atmo- 
sferze, która nie zabezpieczała bynajmniej poszanowa- 
nia niewzruszonej zasady dobrowolności przystępowa- 
nia do zpółdzielni. R PPL EE i . 

W atmosferze tej wieie elementów niepożądanych 
schroniło się do spółdzielni, które powstawały żywio- 
łowo bez niczyjej kontroli, wbrew uchwałom i instruk- 
cjom KC o trybie obowiazującym przy zakładaniu 
spółdzielni produkcyjnych. 

5 Świadome łamanie linii partii w Gryficach w 

sprawie stosunku do, chłopów prowadziło w kon- 
sekwencji do ignorowania ostrzeżeń KC przed wypa- 
czeniami. Ostrzeżenia te przekazywane na odprawach 
wojewódzkich klika gryficka traktowała jako-w prak- 
tyce dła niej nie obowiązujące. 

Klika gryficka zajęła dwulicową postawę wobec 
linii partii, insynuując, że partia posługuje się innym 
językiem w propagandzie, a inaczej realizuje swoją 
linię w praktyce. 

' Klika gryficka wykorzystała również pewne fałszy- 
we nastawienia, które się zarysowały w samym KW 
i wyrażały się m. in. w poglądach, że wypaczenia linii 
politycznej partii są nieuniknione. jeżeli się chce wy- 


konać plan skupu zbożą. 


Wypaczenia, jakie miały miejsce w pow. gryfic- 
kim rozwinęły się na gruncie .rozpanoszenia się 


p „Kliki,. która- tłumiła- wszelkie «głosy, krytyki i ukrywała 
„KW nie kontrolował przebiegu akcji skupu zboża Ww po ' 
Gryficach i nie-przeciwdziałał wypaczeniom i uprawia- ' 


popełnione przestępstwa -. sui | 

Wykroczenia. popełnione: przez kierownictwo powia- 
towe, niechęć do samokrytyki, tendencja do wzajem- 
nego osłaniania ;się i osłaniania ludzi, którzy te prze- 
stępstwa popełniali, pogłebiały objawy klikowości tym 
bardziej, że KW nie kontrołował należycie pracy KP, 
nie wnikał w całość jego pracy+ kierował. KP tylko 
formalnie, powierzchownie. 3 

Rozpanoszenie się kliki w kierownictwie powiato= 
wym w Gryficach znalazło wyraz również w zacho- 
waniu sią w stosunku do Komisji KC, która przyby- 


- ła w celu zbadania wypaczeń i błędów w pracy orga- 


nizacji partyjnej. Zamiast dopomóc przedstawicielom 
KC w ujawnieniu tych wypaczeń i faktów łamania 
linii partii i dążyć do uzdrowienia praćy partyjnej*po= 
y kierownictwo. -powiatowe wystąpiło przeciw. 
wydobyciu na światło dzienne wszystkich „wyktoczeń; 
biorąc w obronę tych, którzy się, doptiścili 'madużyć, 
oraz występując przeciw dyrektywom KC, zajęło jaw- 
nie grupowe, antypartyjne stanowisko. 


4 Na takiej antypartyjnej postawie żerują dywer- 
sanci i wrogowie, a także kryminalne elementy. 


‘Tym się także tłumaczy, że w toku tej „akcji“ dopu- 


przywłaszczeń, za które odpowie- 


szczono się kilku i r O 
spađa na kierownictwo 


działność polityczno-moralna 
powiatu. l 
Wroga działalność kłiki gryfickiej, która zagubiła 
ideowy i partyjny pion, zdyskredytowała na swym 
terenie wielkie akcje polityczne i gospodarcze, była 
tym szkodliwsza, że prowadzona była w imieniu par- 
tii i władz. Ludzie ci swą działalnością postawili się 
poza nawias naszej partii. Wszelki oportunizm i libe- 
ralizm, wszelkie pobłażanie takim wykroczeniom jest 
niedopuszczalne i wysoce szkodliwe, 
8 Działalność kliki gryfickiej godziła też w. naszą 
politykę zagospodarowania i utwierdzenia polskości 
na Ziemiach Odzyskanych. Chłopów do niedawna jesz- 
cze małorolnych oraz robotników rolnych, którzy zie- 
mię otrzymali od państwa i od pierwszej chwili .wy- 
zwolenia zagospodarowali ją, w: tej liczbie chłopów- 
żołnierzy zasłużonych dla sprawy wyzwolenia tej zie- 
mi, hękano częstokroć i niepokojono, wywołując wśród 
nich atmosferę niepewności jutra. Stosując takie meto- 


dy klika gryficka szła na rękę wrogowi, usiłującemu.po- '' 


derwać nasze budownictwo na Ziemiach Odzyskanych. 


9 Odpowiedzialność za łamanie linii partii w Gry- 
ficach ponosi” Komitet Wojewódzki w Szczecinie. 
Sam fakt takiego nagromadzenia wypadków łamania 
linii politycznej partii na terenie woj. szczecińskiego 
świadczy o poważnych brakach i wadach w metodzie 
kierowania pracą komitetów powiatowych, w metodzie 
wychowywania aktywu wojewódzkiego i aparatu po- 


wiatowego oraz świadczy o wadliwej organizacji pra- , 


cy samego KW. ) 
Komitet Wojewódzki był wielokrotnie ostrzegany 


. przez KC przed niebezpieczeństwem wypaczania i ła- 


mania linii partii, Komitet Wojewódzki w sposób for- 
malny, bez koniecznej wnikliwości, bez konkretnej a- 
nalizy błędów w terenie przekażywał te. ostrzeżenia 
na odprawach sekretarzy KP, 

Przedstawiciele KW rzadko bywali w terenie, nie 
pomagali Komitetowi Powiatowęmu, nie uczyli dosta- 


tecznie i nie ostrzegali w:porę KP przed niebezpie-- 


czeństwem odchylenia od linii partii. W Gryficach na 
przestrzeni całego okresu akcji skupu nie było nikogo 
z odpowiedzialnych kierowników KW. 

Wypadki w Gryficach wskazują, że ten. sprzeczny 
z linią partii stosunek do chłopa nie powstał dopie- 


„ro w samej akćji skupu, ale był wynikiem wadliwej 
pracy politycznej KW z aktywem wojewódzkim i po- . 


wiatowym, hasło sojuszu . robotniczo - chłopskiego 


1 frontu narodowego nie było w praktyce realizowane, 


Pracę KW cechował beztroski i bezkrytyczny sto- 
sunek do meldunków z terenu, brak kontroli wykona- 
nia własnych dyrektyw. Na VI Plenum KC PZPR tow. 
Bierut zwrócił już uwagę, że „stosunek do wykonywa- 
nia podjętych uchwał partyjnych i kontrola wykona- 
nia tych uchwał jest jedną z głównych słabości w na- 
szej pracy partyjnej, słabości, z którą powinniśmy jak 
najrychlej skończyć”, Komitet Wojewódzki w Szcze- 
cinie nie walczył dostatecznie z tą słabością swej 
pracy, nie wnikał i nie analizował zjawisk i trud- 
ności, wynikających w toku realizacji uchwał i nie 
informował KC o swych trudnościach w pracy. In- 
formacje i sprawozdania nadsyłane przez KW do KC 
były ‘nacechowane biurokratycznym optymizmem, 

Wpłynął na to również brak kolektywnej pracy 
w szczecińskim Komitecie Wojewódzkim, Członko- 
wie KW i Egzekutywy KW pracowali w rozsypce, 
KW nie dawał instanciom partyjnym na swoim tere- 


nie przykładu właściwie postawionej pracy zespoło- 
wej. Egzekutywa KW nie kierowała  kolektywnie. 
Każdy z sekretarzy KW trzymał się ciasno swego re- 
sortu, Braki te w pracy samego ‘KW  zaciążyły na 
stylu pracy komitetów powiatowych woj, szczeciń- 
skiego. t 


BIURO POLITYCZNE POSTANAWIA: 


1 Rozwiązać -Komitet Powiatowy w Gryficach. 

Zwołać konferencję powiatową dla omówie- 
nia faktów wypaczeń linii partii w powiecie na 
podstawie niniejszej uchwały i przeprowadzić wy- 
bory nowego Komitetu Powiatowego. 


Za nadużycie władzy, za wyjątkowo 

dliwe wypaczenia podstawowych zasad linii 
partyjnej i ukrycie tych faktów przed swoją 
władzą służbową i partyjną, za szereg bezpraw- 
nych i łamiących zasady praworządności decyzji 
w- stosunku do chłopów powiatu gryfickiego — 


szko- “ 


sunek do otrzymanej skargi, spowodować przenie- 
sienie do innej pracy; 


tow, Zubowiczowi, wiceprzewodn. WKRP udzie- 
lić nagany i zdjąć z zajmowanego stanowiska za 
bezduszny i biurokratyczny stosunek do sygnałów 
o bezprawiach, popełnianych przez członków par- 
tii. 
Szefowi WUBP tow. Kotonowi udzielić naga= 
ny za brak czujności i oderwanie od terenu; 
zastępcy szefa WUBP tow. Starzyckiemu udzie- 
lić nagany za bezduszny i biurokratyczny stosunek 
do -wypadków gryfickich i spowodować zdjęcie z 
zajmowanego stanowiska. 


9 Tow. Prymę, I sekretarza KW ostrzec przed 

skutkami wadliwej pracy i wezwać do usunię- 
cia jej braków, przyjmując, że złożona przez niego 
wobec Biura Politycznego KC szczera samokrytycz= 
na ocena dotychczasowej pracy KW dopomoże mu 
do podniesienia poziomu tej pracy; SIĄ 


, zwał 


wykluczyć z partii Grossingera, Grodzińskiego, 
Muszyńskiego (szefa PUBP), 
Majcherka (przewodniczą- 


Dekerta, 
(zastępcę szefa PUBP), 
cego Pow, Zarządu ZMP), 


3 rządzeń i 
Grodzińskiego, 
ka, Ślusarka, 


4 


za zaniechanie ścigania wykrytych prze- 
stępstw, za zatajenie przed władzą zwierzchnią 
tych. przestępstw — 
zastępcy prokuratora wojewódzkiego tow. 1 2 
Stramerowi udzielić nagany, 
f prokuratora powiatowego Skoczylasa  wyklu- 


czyć z partii, spowodować zdjęcie ze stanowiska 
i zwolnienie z organów prokuratury. 


Komendantowi Pow. MO 


udzielić surowej naghny z 
spowodować zdjęcie z zajmowanego stanowiska. 


b II sekretarzowi KP Kołodziejskiemu — udzie- 
w aé surowej nagany z ostrzeżeniem, usunąć: z 
"kursu sekretarzy KP, zdjąć ze stanowiska sekreta- 

rza KPři skierować do pracy zawodowej, 


T 


Oddać pod sąd winnych bezprawnych za- 
popełnienia nadużyć: 
Dekerta, Muszyńskiego, Majcher- 


Za niewypelnianie obowiązków służbowych, 


Tow. Żabińskiemu, przewodniczącemu Prezy- 
; dium WRN udzielić nagany za formalny sto- 


Ślusarka, 


10 


Grossingera, bezprawia w 


11 


założonych w 


Kalinowskiemu 
ostrzeżeniem i 


13 


KC. 


14 


Omówić 
niejszą uc 


Warszawa, 


tow. Bogdanowi, II sekretarzowi 
nagany z ostrzeżeniem, zwolnić ze stanowiska II 
sekretarza i skierować na inny odcinek pracy. 


Polecić KW przeprowadzenie 
celu ujawnienia i ukarania uczestników aktów 


Polecić KW, by spowodował 
władze państwowe uchwał w sprawie napra- 
wienia wszystkich szkód i krzywd 


KW udzielić 


dochodzeń w 


Gryficach, których komisja KC nie 


objęła swą działalnością. 


podjęcie przez 


wyrządzonych 


przez grupę szkodników w Gryficach, 

Polecić KW wzmocnienie opieki nad spółdziel= 
niami produkcyjnymi, a w szczególności otos 
czenie troskliwą opieką spółdzielni produkcyjnych, 


atmosferze wytworzonej przez gru 


pę szkodników. 


Zwọłać szerokie zebranie aktywu wojewódz= 
kiego dla omówienia całokształtu spraw zwią- 
zanych z wypadkami w Gryficach. Na zebranie te 
delegować jednego z członków Biura Politycznego 


na posiedzeniach KW, KP i KM ni- 
hwałę w celu wyciągnięcia wniosków 


dla pracy partyjnej na każdym terenie. 


maj 1951 r. 


Zwycięska bitwa o pokój 
98 proc. uprawnionych złożyło podpisy 
na kartach plebiscyłowych w województwie łódzkim 


W województwie złożyło już gło- 


binatu bawełnianego, inżynierowie i 


sy 98 procent osób uprawnionych do | technicy. 


wzięcia udziału w Narodłowym Ple- 
biscycie Pokoju. Wszystkie miasta 
powiatowe zameldowały już o za- 
kończeniu akcji plebiscytowej. ` Za- 
kończono całkowicie Plebiscyt w 
4-ch powiatach, a mianowicie: w 
kutnowskim, brzezińskim, sieradz- 
kim i łódzkim. Do Wojewódzkiego 
Komitetu Obrońców Pokoju przyjeż- 
dżają w dalszym ciągu sztafety z 


meldunkami o zakończeniu akcji ple- | W 


biscytowej. Z Piotrkowa Trybunal- 
skiego przyjechała na samochodzie 
udekorowanym transparentami szta- 
feta młodzieżowa: j ti, 

W Piotrkowie w pracach plebiscy- 
towych obok , robotników z huty “szkła 
„Hortensja“ brali żywy udział .robot- 
nicy zatrudnieni przy budowie kom- 


PRZODUJĄCE GMINY 
I GROMADY. 


W powiecie łaskim, który kończy 
już prace związane z Narodowym 
Piebiscytem Pokoju na wyróżnienie 
zasługują dwie gminy, które pierw- 
sze na swoim terenie zakończyły ak- 
cję, a mianowicie: Buczek i Dobroń. 
powiecie rawsko - mazowieckim 
bardzo uroczyście przebiegała akcja 
w gromadach: Józefów Stary, gm. 
Budziszewice, Byliny Stare, gm. Bo- 
guszyce oraz w Państwowym Gospo- 
darstwie Rolnym w Bylinach. Na te- 
renie powiatu łowickiego wyróżniły 
się gminy: Kiernozia, Dębkowin, Bą- 
ków i Jeziorko. 


— A ZZA 


Naród rosyjski przewodzi ludom ZSRR 
w walce o zbudowanie komunizmu 


Głosy prasy o 6 rocznicy przemówienia Józefa Stalina 
do dowódców sił zbrojnych 


MOSKWA. (PAP) — -Dzienniki 
„PRAWDA“ i „IZWIESTIA“ za- 


mieściły artykuły wstępne poświęco- 


ne przemówieniu Stalina, wygłoszo- 


nemu przed 6-ciu laty, dnia 24 maja 
1945 r. na przyjęciu wydanym na 
Kremlu dla dowódców Armii Radzie- 
ckiej. ; 

W przemówieniu tym Stalin na- 
naród rosyjski nagwybitniej- 
szym narodem. spośród wszystkich 
narodów wchodzących w skład 
Związku Radzieckiego. 

Naród rosyjski — pisze „Prawda“ 
— zdobył w latach Wielkiej Wojny 
Narodowej powszechne uznanie 
wśród wszystkich narodów naszego 


"kraju jako kierownicza siła Związ- 
"ku Radzieckiego, 


Wysokie walory 
narodu rosyjskiego, jego zdrowy roz- 
sądek, nieugięty charakter i wy- 
trwałość — wystąpiły z nową siłą w 
latach powojennej odbudowy i` dal- 
szego rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR. Nazi l 
Nawiązując do toastu, wzniesione- 


go na- cześć narodu rosyjskiego 
przez Stalina, dziennik „ľĪzwiestia“ 
pisze; Słowa towarzysza Stalina 


znalazły gorucy oddźwięk w sercach 


milionów ludzi radzieckich, zamiesz- 
kujących naszą wielonarodową oj- 
czyznę, ponieważ w słowach tych 
wyrażona została bezgraniczna mi- 
łość i głęboka wdzięczność wszyst- 
kich narodów ZSRR dla narodu fo- 
syjskiego. Miłość tę i wdzięczność 
zdobył naród rosyjski swą wislowie- 
kową i ofiarną walką przeciwko ob- 
cym najeźdźcom i rodzimym ciemię* 
życielom, w walce o wolność i nieza- 
wisłość narodową ojczyzny, © wy- 
zwolenie mas pracujących z ucisku 
kapitalistyczno-obszarniczego, w wal- 
ce o zwycięstwo socjalizmu w na- 
szym kraju. 

Naród rosyjski — pisze 


dziennik — dał światu genialnego 


| wodza mas pracujących — Lenina. 
'Rosja była „ojczyzną leninizmu — 


najwspanialszego osiągnięcia Tosyj- 
skiej i światowej kultury, nauki, któ- 
ra przeobraża stary świat: 

RFSRR była tym: trzonem, wokół 
którego zespoliły się pod kierowni- 
ctwem Lenina i Stalina wszystkie 
inne narody kraju radzieckiego w 
jedno potężne państwo — Związek 
Socjalistycznych Republik Radźiec- 
sich. 


dalej: 


W dalszym ciągu dochodzą mel- 
dunki o żywym udziale księży w akw 
cji plebiscytowej, W gminie Biały» 
nin, pow. skierniewicki, ks. Biedrzy= 
cki — agitator pokoju zorganizował 
manifestacyjny pochód wszystkich ` 
uprawnionych do głosowania w Na- 
rodowym Plebiscycie, do- lokalu 
Gminnego Komitetu Obrońców Pokó+ 
ju. Na czele pochodu szedł ks. Bied- 
rzycki, który pierwszy złożył swą 
kartę plebiscytową. ; 


PRACE PLEBISCYTOWE W 
DZI DOBIEGAJĄ KOŃCA. 


Jak już podawaliśmy wczoraj, ak- 
cja plebiscytowa została na terenie 
Łodzi całkowicie zakończona. Obec: , 
nie we wszystkich komitetach dziele 
nicowych trwają jeszcze prace przy 
obliczaniu i pakowaniu kart plebis 
scytowych. Do Łódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju napływaja Spra* 
wozdania ze wszystkich dzielnic. 

Dni plebiscytowe dobiegają końca. 
Lecz w niektórych zakładach pracy 
robotnicy jeszcze w dalszym ciągu 
pełnią Warty Pokoju. Na terenie 
dzielnicy Górna - Lewa w dziesięcia 
zakładach produkcyjnych 2500 osób 
stoi jeszcze na Wartach Pokoju 
podnosząc jednocześnie wydajność 
swej pracy. 

Poszczególne dzielnice dokonują 
podsumowania swej działalności, oce- 


ŁO- 


niając prace komitetów - blokówych. 
W dzielnicy Widzew, która zakoń: 
czyła akcję 22 maja, na specjalne 


wyróżnienie zasługuje blok nr 10% 
którego przewodniczącym jest Lu- 
cjan Ragoszewski intendent szkoły 
przysposobienia przemysłowego na 
Stokach. Lucjan Ragoszewski sam 
zorganizował komitet blokowy, któ- 
ry jako jeden z pierwszych zakońs 
czył akcję plebiscytową, Na wyróżs 
nienie zasługująt blok nr KL z przes 
wodniczącym Stanisławem  Szulcem, . 
blok nr 118, któremu przewodniczy 
Władysław Adamczyk oraz blok nr 
114, którym kieruje Stefan Kuba. 

„ Dai. Narodowego Plebiscytu Poko- 
Ju, stanowią dla mieszkańców Łodzi 
i województwa: dn? żwycięstwa wiel- 
klej bitwy o pokój, w której bierze 
udział całe nasze społeczeństwo. 


- Nieprze jednana walka 


zsamowolą i wypaczeniami 
— rękejmią niezwyciężonej siły partii zqch 


„Drukujemy w dzisiejszym numerze dokument, który w najbliższym 
czasie omawiany będzie na posiedzeniach wszystkich komitetów woje- 
wódzkieh, powiatowych i miejskich w celu wyciągnięcia wniosków dla 
pracy partyjnej na każdym terenie, Dokument ten — to uchwała Biura 
Politycznego Komitetu Centralnego naszej partii w sprawie łamania 
linii partyjnej w organizacji gryfickiej w woj. szczecińskim, 


Gryficki komitet powiatowy, w którym rozpanoszyła się antypar- 
tyjna klika, łamiąca prawa i zarządzenia władzy ludowej — został 
uchwałą Biura Politycznego Komitetu Centralnego rozwiązany. Ludzie, 
którzy wypaczali podstawowe zasady linii partyjnej, nadużywałi wła- 
dzy, podejmowali w stosunku do chłopów bezprawne decyzje, łamiące 
praworządność ludową — zostań uchwałą Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego zdjęci ze stanowisk i wykluczeni z partii, Bezpośredni 
sprawcy nadużyć zostałi oddani pod sąd. 


Oto w jaki sposób kierownictwo naszej partii zareagowało na fakty 


Wspaniałe osiągnięcia Lwiązku Radzieckiego 


ęcają Polaków do wzmożenia wysiłków w budownictwie socjalistycznym 


Przewodniczący delegacji polskiej na uroczystości 1-Majowe w Moskwie 
| tow. Marian Minor o pobycie w ZSRR 


WARSZAWA (PAP). — Przewod- 
niczący Miejskiej Rady Narodowej w 
Łodzi, tow, Marian Minor, który stał 
na czele 12-osobowej delegacji pol- 
skiej uczestniczącej w uroczysto- 

|ściach 1-Majowych w Moskwie po- 
dzielił się z przedstawicielem PAP 
wrażeniami z 18-dniowego pobytu w 
Związku Radzieckim. 

„Całą delegację polską, składającą 
się zarówno z członków partii, jak i 


Moskwie ponad 800. gmachów, W ro-|ników dzięki pokojowej produkcji fa- 


ku bieżącym wybudowane zostaną 
gmachy mieszkalne zajmujące łączną 
powierzchnię 710 tys. m kwadr, 
Trudno opisać wrażenie, jakie czy- 
ni Metro Moskiewskie, Jest to szczyt 
techniki, a zarazem wspaniałe dzieło 
architektoniczne, W krótkim okresie 
powojennym sieć Metra Moskiewskie- 
go zwiększyła się o przeszło 20 km. 


bryk samochodowych nabywają do 
swego użytku piękne, nowoczesne 
wozy osobowe,- Wielkie socjalistycz= 
ne placówki handlowe przepełnione 
są towarami i ludźmi, którzy te to- 
wary nabywają. Szybko rośnie dobro- 
byt każdego pracujongo w ZSRR. 
Szybko rosną potężne budowle, 


W czasie naszego pobytu w Mo- 


nia, z domem kultury, kinem, salą 
teatralna, stadionem sportowym, 

Na każdym kroku w mieście i na 
wsi widać niespotykaną w tym stop- 
niu nigdzie na świecie troskę o czło» 
wieka pracy i jego dzieci, S$zczególe 
nie widoczna jest głęboka troska o 
młode pokolenie, Wspaniałe, wzno- 
szone stale w coraz większej ilości 
Domy Pioniera są prawdziwą szkołą 
socjalistycznego wychowania, Na każ. 


a Ji $ nowych linii i 6 wspani ji; i x H > 
kogo a panyana =. raj! macem a KORTES: BER gie bospactylazch — ludzi reprezentują- Wszystkie stacje acii ewin darmbeen zeta dym kroku widać, iż ludzie radzieccy 
jusz, któ t = A de 'd 5 Z fr cych wszystkie warstwy naszego spo- | m; i pięknymi mozaikami są raczej | Stalina, delegacja budowniczych wiel- od dziecióstwa wzrastają w atmosie- 
jusz, ry stanowi podstawę i decyduje o zwartości narodowego fron- |ięczeństwa — uderzył niesłychany | pałacami niż stacjami. Np stócja: ma | ki Kanaf KŻ ł Da i zło. [17e , umiłowania pokoju, kultury i 
tu walki o pokój i Plan 6-letni, rozmach i tempo okojowego socjali- lacu Rewolucji okdokioE jest tego anaru oiga — OM 07 sztuki, 


Niezrozumienie istoty sojuszu robotniczo - chłopskiego, niezrozu- 


stycznego budownictwa oraz nadzwy- 


60-cioma pomnikami, Metro służy w 


żyła zapewnienie, iż kanał ten dzięki 


staraniom robotników i inżynierów, 


Teatry, muzea, opery, sale koncer- 


mienie wynikające z awanturnictwa i oportunizmu — takie były źródła, |<zaj serdeczny stosunek ludzi ra- | Moskwie człowiekowi pracy, zbudo- | zatrudnionych przy jego budowie, o- |'9"2 Wypełnione są stale do ostat- 
t A í „ |dzieckich do przybywających do h la i ; Hke LAEE A |.,_. [niego miejsca, Dzieła sztuki otaczane 
stoczenia się gryfickiego kierownictwa powiatowego na drogę bezwstyd ZSRR delegacji zagranicznych — mó- wane jest dla jego potrzeb i wygody. | raz dzięki pracy setek tysięcy robot są niesłychanym kultem. Na delegacji 


nego zniekształcania linii partii, A ponieważ wypaczenia te ukrywano 
i zamezywano, musiało to doprowadzić do rozkładu politycznego i mo- 
.ralnego. 

` Przejawiło się to w faktach jaskrawej samowoli i nadużywania 
władzy wobec chłopów pracujących, zastępowania metod uświadamia- 
nia i przekonywania przez biurokratyczny, bezduszny i bezprawny na- 
cisk administracyjny, Również postępowanie kliki gryfickiej w stosun- 
ku do kułaków było samowolą, która nie ma nic wspólnego z polityką 


wi tow, Marian Minor, — Szczególnie 
silne wrażenie sprawia Moskwa-—sto- 
lica najpotężniejszego państwa na 
świecie, 

Niezatarte wrażenie wywiera pa- 
norama Moskwy, nad którą góruje 
8 wspaniałych wieżowców, wzniesio- 
nych w ostatnim czasie. Najpotężniej- 


Zwiedzaliśmy również liczne zakła- 
dy przemysłowe. Fabryka samocho- 
dów im. Józefa Stalina jest prawdzi- 
wym pałacem pracy, gdzie rola czło- 
wieka sprowadza się prawie wyłącz- 
nie do kontrolowania maszyn. Zakła- 
dy posiadają olbrzymi pałac kultury, 
szkołę wieczorową, w której robotni- 
cy pogłębiają swoją wiedzę, filię in- 


ników w fabrykach, dostarczających 
urządzenia i narzędzia — zóstanie 
oddany do użytku znacznie przed za- 
planowanym terminem, gdyż już na 
wiosnę 1952 roku, 


Również na wsi radzieckiej panuje 
niestychany rozmach socjalistycznego 
budownictwa, Zwiedziliśmy m. in. 


polskiej silne wrażenie wywołał pier 
tyzm ludzi radzieckich dla polskich 
pamiątek kulturalnych. W Muzeum 
im. Puszkina pod Leningradem znaj» 
duje się piękne, jedyne w swoim ror 
dzaju, popiersie Adama Mickiewicza. 
W Muzeum tym na poczesnym miej» 
scu znajduje się również wspaniały 
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partii na wsi, szy, a jednocześnie nadzwyczaj lekki |“ s ; |kołchoz im. Thaelmanna, gdzie każda |obraz, na którym obok Puszkina i 
Poiiyka spari i maa olityk świsamnie oóleka; 4 00 i w swej linii architektonicznej jest KRZ He maszyn, własną poli niemal praca jest zmechanizowana. | przedstawiony jest _ improwizujący 
> p IU," ERSS AA. OETAN FGA owania |38-piętrowy gmach uniwersytetu mo- |“ "rz: rzy pomocy elektrycznych maszyn | Mickiewicz. 


go od mas pracującego chłopstwa opiera się na szerokiej pracy polity- 
czho - organizacyjnej w masach mało i średniorolnych chłopów, na 
obronie tych mas przed: wyzyskiem kułackim. Dla realizacji tej polityki 
partia nasza dysponuje legalnymi, ustalonymi przez prawo i politykę 
ekonomiczną naszego rządu Środkami, Próby wyjmowania kułaka spod 
prawa obce są tej polityce. Tak postępowała klika gryficka, która ucie- 
kała się do aktów represji wobec kułaka wyłącznie z tytułu jego przy- 
należności klasowej, A w Polsce Ludowej wolno stosować represje 
tylko wobee ludzi łamiących ustawy i zarządzenia władz. 

. Wyczyny kliki gryfickiej podrywały zaufanie chłopstwa do prawo- 
rządności ludowej, do klasy robotniczej, do partii i pchały biedniaka 
i średniaka pod wpływy kułackie, Godziły te wyczyny w naszą linię 
politycznego izolowania kułaka w gromadzie drogą umacniania więzów 
łączących organa partyjne i państwowe z podstawową masą chłopstwa 
pracującego, a więc tego rodzaju występnć wybryki były tylko na rę- 
kę wrogom, 

Klika gryficka nękała w szeregu wypadków osiedlonych w tym po- 
wiecie do niedawna jeszcze mało- lub bezrolnych chłopów, 
siała wśród nich niepokój, wyrządzając tym samym Szkody naszej poli- 
tyce zagospodarowania i utwierdzania polskości na Ziemiach Odzyska- 
nych. 

Wszystkie te wypaczenia nie były przypadkowe. Bo gdy wstępuje 
sie na drogę zastępowania pracy uświadamiającej przez nacisk admi- 
nistracyjny, na drogę łamania praworządności — to nieuchronnie zatra- 
ca się wszelką busolę polityczną i spełza się na pozycje, które dają po- 
żywkę dywersji i robocie wroga, 

Oderwanie się od mas, oderwanie się członków od własnej organi- 
zacji partyjnej, lekceważenie sygnałów ludzi pracy, dławienie krytycz- 
nych głosów poszczególnych towarzyszy, tolerowanie — wbrew ostfrze- 
żeniom ze strony Komitetu Centralnego — faktów wypaczeń i łamania 


skiewskiego, zajmujący 160 ha po- 
wierzchni. Gmach ten o łącznej ku- 
baturze 1.200 tys. m sześc. posiada 
6 tys. pokoi, wiele sal wykładowych, 
biblioteki, czytelnie, Pozostałe wie- 
żowce, liczące od 16 do 32 pięter są 
domami mieszkalnymi, W ciągu ub, r. 
wybudowano i oddano do użytku w 


Podobnymi pałacami pracy są in- 
ne, zwiedzane przez nas fabryki w 
Moskwie i Leningradzie. Fabryki te 
zaspokajają potrzeby ludzi  radziec- 
kich, którzy z niesłychanym entuzja- 
zmem pracują na setkach nowych, 
wielkich, pokojowych budowli socja- 
listycznych, Dziesiątki tysięcy robot- 


uprawia się ziemię, przy pomocy 
elektrycznych aparatów  dojone są 
krowy, elektryczne maszyny robią ma 
sło. Obecne wsie radzieckie, to pięk- 
ne, nadzwyczaj czyste, pełne roze- 
śmianych, szczęśliwych ludzi osiedla, 
wyposażone w kanalizacje, wodocią- 
gi, urządzenia centralnego ogrzewa- 


Młodzież całego Świata łączy Się w Walce o pokój 


i Sekretarz ZG ZMP Mieczysław Marzec o przygotowaniach do Zlotu Berlińskiego 


WARSZAWA (PAP). Dnia 22 
bm. powróciła .z Berlina do kraju 
delegacja młodzieży polskiej, która 
uczestniczyła w obradach Międżyna- 
rodowego Komitetu Przygotowaw-= 
czego III Światowego Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój. Kierownik de- 
legacji, sekretarz Zarządu Główne- 
go ZMP — Mieczysław Marzec, u- 
dzielił przedstawicielowi PAP nastę- 
pującej wypowiedzi: 


USA zmuszają Indonezję 


do zaprzestania handlu 


„Wezwanie ŚFMD do udziału w 
II Światowym Zlocie Młodych Bo- 
jowników o Pokój dotarło wszędzie 
tam, gdzie młodzież pracuje, uczy 
się i walczy. Z Meksyku i Japonii. 
z Islandii i Południowej Afryki na 
apel ŚFMD miliony młodych bojow- 
ników o pokój — chłopców i dziew- 
cząt z entuzjazmem przystąpiły do 
prac przygotowawczych do Zlotu. 

Z wielką radością przygotowuje 
się do Zlotu młodzież Zwiazku Ra- 
dzieckiego i-krafów demokracji lu- 
dowej. Młodzi robotnicy tych kra- 
jów: witają zbliżający się Zlot nowy- 


pieniądze dla delegacji młodzieży 


greckiej i hiszpańskiej, 

Z zapałem  przygotowuja się do 
Festiwalu zespoły artystyczne róż- 
nych krajów, które w Berlinie za-. 
prezentują swój dorobek kulturalny. 


Np. w Związku Radzieckim 
współzawodniczą ze sobą młodzieżo- 
we grupy świetlicowe, z których 
najlepsze wyjadą do Berlina. 

Niezwykle serdecznie — mówi Mie- 
czysław Marzec — witała młodzież | 
niemiecka przedstawicieli Komitetu j 
Przygotowawczego. Uśmiechy na 


Wspaniałą, przepojoną pokojowym 
duchem postawę ludu radzieckiego 
podkreślają nie tylko wielkie budo- 
wle socjalistyczne, Podkreśla ją co« 
dzienne życie ludzi radzieckich, prze» 
pojonych wielkimi uczuciami między» 
narodowej solidarności i głębokiego 
patriotyzmu. Manifestacja 1-Majowa 
w Moskwie, na którą przybyły obok 
delegacji z krajów demokracji ludo- 
wej, Ludowych Chin, Korei i NRD 
również serdecznie witane delegacje 
z krajów  kapitalistycznych, USA, 
Francji, Włoch i innych — była po- 
tężną, nie majacą sobie równych ma- 
nitestacją ludzi radzieckich na rzecz 
pokoju, Ta wspaniała maniiestacia 
setek tysięcy roześmianych, szczęśli- 
wych ludzi, maszerujących z narecza« 
mi kwiatów przed ukochanym Wo» 
dzem całei postępowej ludzkości — 
Józełem Stalinem, mówiła jasno o 
zdecydowanej woli narodów radziec 
kich walki o pokój, o stale rosnacym 
entuzjazmie budownictwa ustroju ko- 
munistyczneśo, 

Jednocześnie 
jowa w Moskwie 


demonstracja 1-Ma- 
mówiła ò olbrzy* 
miej, nie mającej sobie równej na 
świecie potędze gospodarczej Związ- 
ku Radzieckiego, najlepszej gwaran= 
cji utrwalenia pokoju, 
Pod tym wrażeniem — napawają: 


praworządności, niechęć do. samokrytyki, osłanianie ludzi, którzy po- mie osiągnięciarhi sprodukcyjnymi twarzach, pieśni i okrzyki „Freund- i i à 

vor: | , orzy | A R > OS yi . , ` YKI „ cym otuchą į zach cym do włos 
pełniali przestępstwa — tak oto brneło coraz bardziej gryfickie kie- z Chinami Młodzież całego świata podkreśla, | schaft“ pozdrawiały nas na każdym Kokat aA Me Pr eitea Nożej 
rownictwo powiatowe, wyradzając się w klikę, która  terroryzowała HAGA (PAP) — Dziennik „De | że wielkie spotkanie w Berlinie be- | kroku. Młodzi Niemcy prosili nas o ||izmu w Polsce — delegacja polska 


uczciwych członków partii i postępowaniem swym mogła budzić nieuf- 
ność do partii i władzy ludowej, 


Głębokie zaufanie, jakie zdobyła sobie naszą partia wśród mas 
pracujących miast i wsi zawdzięczamy przede wszystkim temu, że ni- 
gdy nie ma i być nie może najmniejszej rozbieżności między słowem 
partii a jej czynem, między hasłami, które ona głosi, a istotą jej polity- 
ki i praktyki, Partia nasza mówi zawsze masom prawdę, nie ukrywa 
przed masami żadnych trudności, wprost przeciwnie, uczy masy pracu- 
jące walki z nieuchronnymi trudnościami, na jakie napotyka nasz 
ńanód w marszu ku lepszemu Życiu. Cała polityka naszej partii 
opiera się na głębokiej wierze w siłę prawdy, którą głosimy, w naszą 
zdolność uświadamiania, wychowywania i przekonywania mas, 


Waarheid* donosi 
że sekretarz stanu Acheson zawe- 
zwał ambasadora Indonezji w Sta- 
nach Zjednoczonych Sastromidżoyo 
i zażągdłał, by Indonezja zaprzestala 
wszelkiego handlu z Chińską Repu- 
bliką Ludową. 

Rząd indonezyjski musiał przy- 
rzec, żę zaprzestanie handlu z Chi- 
nami, mimo że odbije się to bardzo 
niekorzystnie na sytuacji gośpodar- 
czej Indonezji. 


z Waszyngtonu, 


dzie miało doniosłe znaczenie dla 
wzajemnego zbliżenia młodzieży 
wspólnie walczącej o utrzymanie po- 
koju. 

Do Berlina przybędą dziesiątki ty- 
sięcy młodzieży z 80 krajów świata 
oraz około 2 milionów, młodych 
Niemców, w tym 100 tys. z Niemiec 
Zachodnich, Oznacza to, że w Zlocie 
Berlińskim liczba uczestników będzie 
dwa i pół razy większa niż w Festi- 
walu Budapeszteńskim, Zlot będzie 
wielką manifestacją młodzieży wal- 


przekazanie młodzieży polskiej ser- 
decznych pozdrowień”, 


wróciła do kraju" — stwierdza na za- 
kóńczenie tow, Marian Minor, 


Obrady Komiłetu 


Wykonawczego 


Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 


BUDAPESZT (PAP) — W Buda- 
peszcie rozpoczęła się sesja Komite- 
tu Wykonawczego SFMD. W sesji 
bierze udział 51 delegatów, repre- 
zentujących 28 krajów: ZSRR, Chi- 


mówca przeciwstawił sytuację mło- 

dzieży w ZSRR i w krajach demo= 

kracji ludowej, i 
Najważniejszym naszym zadaniem 


Sprzeniewierzyło się tej podstawowej zasadzie gryfickie kierow” ; > z koy r i$ — zakończył Berlinguer. — jest 
nictwo powiatowe. Ha Zle że hasła partii wobec chłopów są ha- C H YC H ŁA SA WN on" poi ny Ludowe, USA, Wielką Brytanię, | zwarcie frontu organizacji młodzie- 
słami „dła propagandy", hasłami, których organizacja partyjna nie ma a w obronie pokoju, Będzie on jedno= Francję, Indie, Włochy, Czechosło- |żowych przeciwko przygotowaniom 
obowiązku -w praktyce realizować — ludzie ci ujawnili swą obłudę mistrzem sportu cześnie olbrzymią demonstracją do- | FAD Bułgarię, Polskę, Węgry, | do wojny, wzmożenie walki o pokój. 


i dwulicowość zarówno w stosunku do własnej partii, jak w stosunku 


do mas, Oszukiwał partię, ukrywali przed nią popełniane wypaczenia b R dad (P dY FR Docrzą wać Fultutegago Rodego poke dię, Belgię, Norwegię, Szwecję, Au- D A 

i nadużycia, cynicznie ustosunkowywali się do haseł partii, nie traktu- kóry Bike TOMES RO. A ae dAn w W skład delegacji wejdzie mlo- | Stratie, Chile, Indonezję, Południo- Kolejarze okręgu łódzkiego 

jąc ich jako linii przewodniej działania i w swej niecnej praktyce pod- 3 udłóredi rej Zy ai Ar dzież różnych warstw społecznych, | Wa Afrykę, Iran, Danię, Grecję, Fin- li hodni 

rywali sojusz robotniczo - chłopski, Wsad) aaay < P vte IER rófiiveh pogladów politycznych Pie aa, odpo i  Wenezuelę. W zdobyli sztandar przechodni 
Wypadki gryfickie są sygnałem dla wszystkich organizacji i instan= ligijnych, różnych ras i narodowo- sę OE S MOBZSAT NC "H* PY MORON A te tyg o. rek 

cji partyjnych, a przede wszystkim dła komitetów wojewódzkich. Fak- ści. 7 . cji Kolejowych w odzzu pierwsze 


ty, jakie miały miejsce w powiecie gryfickim, a także różne wypadki 
wypaczeń stwierdzone na innych terenach w toku akcji skupu zboża 
świadczą e tym, że część organizacji, a nawet część aktywu partyjnego 
nie rozumie istoty stosunku naszej partii do chłopa jako do sojusznika 
klasy robotniczej. 


; AR . A ini io był w posiadaniu DOKP Kra* 
MOSKWA (PAP) — W Moskwie | przeznaczają dla kolegów w Indo- linie. AR F rad 
Uchwała E erg reppin Pap prftanety kde cej R ukazał się piąty tom drugiego wy- |nezji, aby umożliwić im przybycie| Po powitaniu uczestników sesji ków. 
eket mf Sage gów kto wp? Ie sy ait Ta 3 e u ' | dania Wielkiej Encyklopedii Radzie- | do Berlina, Młodzi niemieccy robot- | przez min, Józefa Darvasa, prze- 
ya OPN W mieli dk żę Brartzczy Oli 7 yi wk w ag ckiej. nicy pracują dodatkowo, aby zdobyć | wodniczący ŚFMD — Berlinguer P ł H 
ześniej i był wynikiem wadliwej pracy politycznej Komitetu Woje wygłosił referat, Stwierdził on m. rzygo owtinic | 


«wódzkiego w Szczecinie, który nie reagował na napływające skargi 
i meldunki. Przedstawiciele KW rzadko bywali w terenie, nie uczyli 
dostatecznie i nie ostrzegali w porę KP przed niebezpieczeństwem wy- 
paczamia linii partii, Wielokrotne ostrzeżenia ze strony KC przed nie- 
bezpieczeństwem wypaczeń i łamania linii partii szczeciński Komitet 
Wojewódzki traktował formalnie i formalnie je przekazywał na odbra- 
wach sekretarzom KP bez niezbędnej konkretnej i wnikliwej analizy 
błędów, bez niezbędnego ideologicznego uzbrajania organizacji partyj- 
nej, aktywu partyjnego i państwowego. 

Uchwała Biura Politycznego KC jest ostrzeżeniem, że trzeba czujnie 
ujawniać i tepić wszelkie przejawy, obcego duchowi partii klasy robot- 
niczej, awanturnictwa, płynącego z niewiary w masy chłopskie, z nie- 
wiary w siłę i skuteczność sojuszu robotniczo - chłopskiego w walce 
z elementami kapitalistycznymi i spekulanckimi na wsi. Uchwała ta 
przypómina organizacjom partyjnym, że trzeba w każdym powiecie, 
w każdej gminie i gromadzie stale umacniać więź partii i władzy ludo- 
wej z masami pracującymi wsi, ý f 

Uchwała Biura Politycznego KC uczy, że trzebą ze szczególną tro- 
skliwością wychowywać nasze szeregi partyjne w głębokiej świadomości 
tego, iż trwały sojusz robotniczo - chłopski pod przewodem klasy robot- 
niczej jest podstawą i gwarancją rowwcju naszego budownictwa po dro- 


Ukazał się V tom 
; Wielkiej 
Encyklopedii Radzieckiej 


W toku prac przygotowawczych 
zacieśniają się więzy solidarności 
młodzieży z różnych krajów. Holen- 
derscy robotnicy mimo niskich ga- 
robków odkładają pieniądze, które 


Naród niemiecki przeciwko remilitaryzacji 


Referendum ludowe w Trizonii trwa 


BERLIN (PAP). — Mimo represji 
ze strony władz, w Niemczech Za- 
chodnich i zachodnim Berlinie trwa 
referendum ludowe przeciwko remi- 
litaryzacji i na rzecz zawarcia trak= 
tatu pokojowego z Niemcami w 
1951 r. 

Już pierwsze wyniki referendum 
świadczą o tym, że ogromna więk= 
szość narodu niemieckiego pragnie 
pokoju i wypowiada Się stanowczo 


przeciwko remilitaryzacji prowadzo= 
nej w Niemczech Zachodnich wbrew 
jego woli. 

Jak wynika z ogłoszonych dotych- 
czas danych, spośród osób, które 
wzięły udział w referendum, około 
98 proc, wypowiedziało się przeciw= 
ko remilitaryzacji. 3 proc, wypowie= 
działo się za remilitaryzacją a reszta 
śłosujących nie wypowiedziała się 
wyraźnie ani za ani przeciw. 


Straszliwa nędza robotników irańskich 


MOSKWA 


Mieszkaniec jednego z dołów 


Niemcy, Rumunię, Austrię, Holan- 


Na porządku dziennym obrad 
znajduje się sprawa walki © popra- 
wę warunków życiowych młodzieży 
na całym świecie oraz sprawa przy- 
gotowań do Ill Zlotu ŚFMD w Ber- 


In, że warunki życia młodzieży w 
krajach kapitalistycznych dowodzą, 
że w parze ze wzmożeniem przygo- 
towań do nowej wojny spada gwał- 
townie stopa życiowa młodzieży w 
tych krajach, wzrasta jej nędza i 
wyzysk. Przewodniczący  ŚFMD 
wskazał na wzmożenie się prześla- 
dowań i terroru przeciwko młodym 
bojownikom o pokój w szczególno- 
ści w Hiszpanii, Grecji i titowskiej 
Jugosławii. Tragicznej sytuacji mło- 
dzieży w krajach kapitalistycznych 


miejsce we współzawodnictwie pra- 
cy wszystkich służb ruchu przyzna: 
no DOKP Łódź. Wraz z pierwszym 
miejscem DOKP Łódź otrzymała 
sztandar przechodni, który poprzed- 


do sianokosów 


WARSZAWA (PAP) — W calym 
kraju trwają intensywne przygotó: 
wania do zbliżających się sianokóe 
sów, w czasie których — zgodnie z 
uchwałą Prezydium Rządu — dokó* 
nany będzie sprzęt trawy z całej po- 
wierzchni łąk į pastwisk, 

Przede wszystkim przygotowuje 
się do pełnego wykorzystania wszy- 
stkie maszyny kośne w  ośródkach 
maszynowych i PGR. 


E E EEEE EEEE EEEE ETTET ETETETT LALA 


Dni Oświaty, Książki i Prasy į 


Klub korespondentów „Głosu Robotniczego“ w ZPB im. Marchlew- 
skiego w porozumieniu z Podstawową Organizacją Partyjną urządza 


dze socjalizmu, podstawą stałego wzrostu siły Polski Ludowej (PAP) — Agencja, N ; — |+ W SOBOTĘ, DNIA 26 MAJA BR. O GODZ. 18 W ŚWIETLICY PRZY 
i wkładu naszego narodu w toczącą się w skali światowej walkę o po- |TASS powołując się na komunikat | Seida Mohamed Pejami oświadczył UL, OGRODOWEJ 20 
kój przeciw imperialistycznym podżegaczom, rozgłośni tehćrańskiej podaje, że|dziennikarzom, że w tego rodzaju 

grupa dziennikarzy zagranicznych |straszliwych dołach miesżka znacz- 


Polityka partii i rządu twardo opiera się na sojuszu robotniczo - 
chłopskim. Partia stoi na straży tego sojuszu, umacnia go całą swoją 
działalnością I z całą bezwzględnością będzie zwalczać wszelkie próby 
naruszania siły i zwartości tego Sojuszu. 


w towarzystwie burmistrza miasta 
— Mehrana i deputowanego Medź- 
lisu — Maki, zwiedziła na zaprosze- 


na część robotników  teherańskich, 
którzy krwią i potem zarabiają na 
kawałek chleba. Ludzie ci — o- 


YSKUSYJNE 


NA TEMAT POWIEŚCI LEONA GOMOLICKIEGO PT. „LORAUT" 


~ A nie premiera rządu irańskiego — |świadczył on — nie chcą ażeby bo- I „S « ' 
Uchwala Biura Politycznego KC świadczy wymownie 6 tym, że na-. | Mossadika południową dzielnicę |gactwa narodu irańskiego dostały WAY RONA > NGŁOBIĘ "ROBOTNIOZEM:. 
sza partia Śmiało odsłania, piętnuje i tępi samowolę i wypaczenia, |stolicy. się w ręce obcokrajowców. W ZEBRANIU WEŻMIE UDZIAŁ AUTOR POWIEŚCI, 


bezlitośnie wycina obce narośle na organizmie partii, zwałcza i zwalczać 
bedzie stanowczo pojeGnawczy, zgniło - liberalny stosunek də samowo- 
'H, nadużyć i wypaczeń. Uchwała Biura Politycznego KC świadczy o 
tym, że partia nasza w wychowywaniu wszystkich członków partii w 
duchu krytyki i samokrytyki widzi najlepszą rękojmię jej nierozerwal- 
nej więzi z masami pracujacymi. z naredem, rękojmię jej niezwyciężo- 
nej siły, („Trybuna Ludu“). 


Ludność tej dzielnicy mieszka w 
straszliwych warunkach, Większość 
mieszkań — tò zakryte doły z dym- 
|nikami. W jednym z takich dołów 
mieszka 120 osób. W dółach tych 
mieszkają robótnicy teherańscy 2 
żonami i chórymi dziećmi. 


'Towarzyszący dziennikarzom  za- 
granicznym deputowany Maki za- 
poznał dziennikarzy z życiem miesz- 
kańców tych dołów, wyjaśniając je- 
dnocześnić, jak dalece dojrzała ko- 
nieczność upaństwowienia irańskie- 
zó przemysłu naftowego. 
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W programie: występ Żywej Gazetki „Głosu Robntniczego” 


pn: „OSTRZEM PIÓRA”, 
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Polskiego Radia, 


| Przebieg zebrania będzie transmitowany przez rozgłośnię łódzką 
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ŻYCIE 


PARTII 


Nowym sekrełarzom organizacji 
podstawowych należy okazać pomoc 


Wybory nowych władz partyjnych 
w Zakładach Tkanin Technicznych 
i Pasów Nr 1 ujawniły bardzo po- 
ważne błędy w pracy tej organiza- 
cji. Poprzedni sekretarze — Marceli 
Płodka i Wawrzyniec Olasik nie u- 
mieli pracować kolektywnie. Nie 
można było iutaj mówić o działal- 
ności egzekutywy, o pracy z człon- 
kami partii, 
cji partyjnej z bezpartyjnymi w ogó- 
le nie istniała, W zakładach tych 
mie zorganizowano w ogóle grup 
partvjnych, a agitałorów nikt tutaj 
nie znał, [Instruktorzy Komitetu 
Dzielnicowego Górna-Lewa widocz- 
nie nie zaglądali do tych zakładów, 
skoro istniał w nich taki stan w 
ciągu długich miesięcy, 


W wyniku wyborów sekretarzem 
został tow, Ignacy Gawryszak, do- 
bry towarzysz, ale nie mający jesz- 
cze doświadczenia w pracy partyj- 
nej. Nic dziwnego, że trudno i cięż- 
ko było mu postawić „na nogi” ca- 
łą organizację, A Komitet Dzielni- 
cowy nie pómyślał o tym, żeby 
szczególnie w ciągu tych pierw- 
szych tygodni pokierować pracą 
tow, Gawryszaka, 


W akcji 1-Majowej, która powin- 
na była przecież zaktywizować 
wszystkich członków partii, praco» 
wał tylko sam sekretarz i zaledwie 
kilku towarzyszy, A sytuacja w za- 
kładzie była wtedy dość poważna, 
W tym okresie, kiedy robotnicy in- 
nych fabryk podejmowali zobowią- 
zania produkcyjne na cześć 1 Maja 
— tutaj jaskrawo uwidocznił się 
brak pracy uświadamiającej wśród 
załogi, pracy masowo-politycznej, 
bardzo słaba operatywność agitato- 
rów i grup partyjnych, Kiedy na 
naradzie postanowiono uczcić 1 Ma- 
ja przejściem na wielowarsztato- 
wość, tylko dwie bezpartyjne tkācze 
ki — Leokadia Pianka i Janina 
Wosińska zdecydowały się przejść 
z obsługi dwóch. krosien — na 
cztery, I tym razem kierownictwo 
ofganizacii partvjnej nie zabezpie- 


czyło tym dwóm tkaczkom-pionier- 
kom — pomocy i opieki. Tow, Ga- 
wryszak oczywiście nie mógł 


wszystkiego dojrzeć sam. Dla Pian- 


ki i Wosińskiej nadeszły ciężkie 
dni, Majster Maichrowski powta- 
rzał im nieraz: „Nie trzeba było iść 


na cztery krosna, bo tak czy inaczej ' 


nie dacie rady”, Tkaczki załamały 
się pod nawałem trudności. Udały 
się z płaczem do,sekretarza: organi" 
zacji partyjnej, Dopiero teraz tow. 
Gawryszak powierzył tkaczki opie- 
ce agitatorki tow, Świneckiej. Wie- 


Kronika partyjna 


Dzielnica Górna =- Lewa: dnia 
26 bm. o godz. 14 odbędzie się 
odprawa sekretarzy podstawo- 
Mtia i oddziałowych organiza- 
eji 

Uniwersytet Łódzki: dnia 26 
bm. o godz. 9 w sali przy ul. Na- 
rutowicza 68 odbędzie się ze- 
branie pracowników,  nauko- 
wych, administracyjnych i stu- 
dentów — członków PZPR. 

Dzielnica Baluty; dziś, © 
godz. 16,30 odbędzie się odpra- 
wa I-szych i II-gich sekretarzy 
podstawowych i oddziałowych 
organizacji partyjnych. 

Dzielnica Śródmiejska: dziś, 
o godz. 16,30 w sali KD odbę- 
dzie się odprawa sekretarzy . 
podstawowych organizacji par- 
tyjnych. 


Współpraca organiza- ` 


lowarsziatówki otrzymały nowego 
majstra, tow, Wypycha. Pod opieką 
organizacji partvjnej Pianka i Wo- 
sińska nie tylko wykonały swe zo- 
bowiązanie, ale pracując na czterech 
krosnach przekroczyły je o 2 proc. 
I teraz znów tow. Gawryszak nie 
potralił wykorzystać tak odpowied- 
niego momentu dla rozpowszechnie- 
nia ruchu wielowarsztatowego, dla 
podniesienia świadomości załogi, 
wyjaśnienia robotnikom, jakie ko- 
rzyści dla nich i dla Państwa przy- 
nosi  wielowarsztatowość, Krosna 
czekały, a chętnych na dalsze 
czwórki nie było. I dopiero same 
tkaczki bezpartyjne, Pianka i Wo- 
sińska zajęły się agiłacją na rzecz 
ruchu wielowarsztatowego. Zwraca- 
ły się do tkaczek, apelując do nich, 
by przeszły na 4 krosna, tłumaczyły 
im, na czym polega system pracy, 
obsługi „czwórek” itd 

W akcji plebiseytowej Wosińska 
została  agitatorką pokoju. 
dwóch tkaczek przyniosła piękne 
rezultaty, Oto w dniu 17 maia, zło- 
żywszy karty plebiscytowe tkacze: 
Alina Czesna, Regína Żurecka, Da- 
nuta Sapińska, Antoni Domagała, 
Alired Faidenberó, orzyszli do tow. 
Gawryszaka oświadczając, że chca 
przejść na obsługę czterech krosien. 
I tak dokonał się przełom wśród 
załogi. 


Praca 


W chwili obecnej trudności zosta- 
ły przełamane, Ostatnie tygodnie 
wykazały, jak wiele cennych jedno- 
stek znajduje się wśród załogi. Oto 
nowe kadry dla partii. Zrozumiała 
to Janina Wosińska, która przed 
kilku dniami zsłosiła - «się do sekre- 
tarza organizacji partyjnej. prosząc 
o przyięcie jej w poczet kandyda- 
tów. Teraz więc powinna „pełną 
parą" ruszyć praca zakładowej or= 
$anizacji  partvjnejj  Wykorzyslać 
entuzjazm pracy, jaki zrodził się 
podczas trwania Narodowego Ple- 
biscytu Pokoju, podnieść poziom po- 
lityczny i ideologiczny załogi — 
oło zadania organizacji partyjnej. 
Zadań tych oczywiście nie wykona 
sam sekretarz. Wciągnięcie do pra- 
cy wszystkich członków partii, u- 
aktywnienie grup partyjnych i agi- 
tatorów, zoróanizowanie kolektyw- 
nej pracy wśród członków egzeku- 
tywy — oto niezbędne warunki 
podniesienia na właściwy poziom 
organizacji partyjnej w Zakładach 
Tkanin Technicznych i Pasów, 


Komitet Dzielnicowy powinien 
więcej uwagi poświęcać tej organi- 


zacji. 
S. CZARNECKA 


Rok pracy Wojewódzkiej Rady Narodowej 


25 maja br. mija rok od wprowa- 
dzenia w życie na obszarze woje- 
wództwa łódzkiego ustawy z dnia 
20 marca 1950 r. o terenowych ot- 
ganach jednolitej władzy państwo- 
wej. W związku z- tym na dzień 27 
maja rb, zwołana została sesja .Wo- 
jew. ódzkiej Rady Narodowej przy 
udziale przodowników pracy miast i 
wsi oraz przedstawicieli rad tere- 
nowych. Sesja ta dokona podsumo= 
wania rocznych wyników działalno- 
ści rady i jej organów. 

Rady narodowe naszego woje- 
wództwa wykazały, że potrafią pra- 
ktycznie realizować zadania mające 
na celu podnoszenie poziomu życio- 
wego mas pracujących miast i wsi. 
Zarówno Wojewódzka Rada Narodo- 
wa w Łodzi, jak i rady terenowe 
oraz ich komisje i prezydia zwraca- 
ją baczną uwagę na urzeczywistnia- 
nie podstawowych założeń wielkiej 
reformy ustrojowej, 

Jednym z tych założeń było wy- 
konywanie czynności kierowania 
terenem w ścisłej łączności z masa- 
mi pracującymi i przy udziale mas, 
Wojewódzka Rada Narodowa reali- 
zowała ten postulat przez urządza- 
nie swych posiedzeń poza m. Ło- 
dzią, Posiedzenia takie odbyły się w 
Pabianicach, Piotrkowie i Toma- 
szowie, Uczestniczyli w nich robot- 
nicy oraz małorolni i średniorolni 
chłopi, gospodarujący indywidual- 
nie tub też zrzeszeni w spółdziel- 
niach produkcyjnych. Omawiano na 
nich żywotne zagadnienia, jak za- 
bezpieczenie wykonania Planu 6-let- 
niego na terenie województwa, spra- 
wę remontów mieszkań robotńi= 
czych, sprawę likwidacji analfabe- 
tyzmu i wiele innych, 

Podobną formę pracy przyjęły po- 
wiatowe i miejskie rady narodowe, 


wę 


>| 


Franciszek 


Grochalski 


Przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej Redy Narodowej 


a także niektóre gminy, organizując 
swe sesje w zakładach pracy, 
Państwowych Gospodarstwach Rol- 
nych, spółdzielniach produkcyjnych, 
gromadach i osiedlach. 


ŁĄCZNOŚĆ 
ZE SPOŁECZEŃSTWEM 


Więź ze społeczeństwem utrzy- 
mują rady naszego terenu również 
za pośrednictwem swych komisji. 
Do pracy w komisjach pozyskano 
nie tylko radnych z poszczególnych 
szczebli, lecz także szeroki aktyw 
robotników i pracujących chłopów. 
Więcej niż połowę członków komi- 
sji stanowią właśnie robotnicy i 
chłopi — nie radni. 


W wielu radach narodowych 
wprowadzono zwyczaj informowa- 
nia społeczeństwa © przebiegu se- 
sji za pośrednictwem składania przez 
poszczególnych radnych sprawozdań 
na zebraniach ludności w zakła- 
dach pracy, spółdzielniach produk= 
cyjnych i w gromadach, gdzie chło- 
pi gospodarują jeszcze indywidual- 
nie. 


Inną formą utrzymania łączności 
z terenem są zebrania społeczne, 
urządzane przez prezydia rad oraz 


radnych. 
zorganizowanych 


Jedno np. z takich zebrań, 
- przez Prezydium 
Wojewódzkiej Rady - Narodowej, 
odbyło się w Zgierzu w obecności 
ponad 400 robotników z tamtejszych 
zakładów pracy. Na 


spolecznych omawia się sprawy, ży- |szenia warunków bytowych 


wo interesujące uczestników zebra- 


e 


W szybkim tempie rosną mury bursy przy ul. Milionowej 69 w Łodzi. 


Troskliwa opieka państwa ludowego 
nad młodzieżą akademicką 


Ministerstwo Szkół Wyższych ti 
Nauki komunikuje, że absolwenci 
szkół średnich z roku 1949-50 i lat 
wcześniejszych, którzy ubiegają się 
o przyjęcie na pierwszy rok stu- 
diów w roku 1951-52 — winni zło= 
żyć do dnia 31 maja br. ankiety in= 
dywidualne w powiatowych, miej- 
skich lub dzielnicowych Komisjach 
Rekrutacyjnych Rad Natodowych w 
miejscu zamieszkania. 

Podania o przyjęcie na pierwszy 
rok studiów wraz z załącznikami 
absolwenci mogą składać równo- 
cześnie z ankietami, względnie w 
terminie ustalonym dla tegorocz- 
nych absolwentów, tj. od 20 czerw- 
ca do 7 lipca br. 


Owocna praca kolporterów książek 
w Elektrowni Łódzkiej 


W Elektrowni Łódzkiej rozwijają 
ożywioną działalność kolporterzy 
książek, Najczynniejsza wśród nich 
jest tow. Maria Nowakowska. 
W ciągu 4 miesięcy sprzedała około 
500 książek i 200 egzemplarzy „Ka- 
lendarza Robotniczego“, Zapytana 
o $wĄ pracę, tak o niej opowiada: 


Co usłyszymy przez radio 


Piątek, 25 maja 1951 r. 
1145 „Głos mają kobiety”, 12.04 
Dziennik, 13.30 Audycja dla klas 


I—II, 15.50 Muzyka, 14.30 Audycja 
szkolna, 14.50 Muzyka, 15.20 „Zaczę. 
ło się od okrętów na piasku”, 15.80 
Audycja dla świetlic dziecięcych, 
15.50 Recenzja nowych książek, 16:10 
Muzyka, 16.20 W przededniu ig- 
rzysk „DOSZ“, 16.25 Duety klarne- 
towe, 16.45 Aktualności łódzkie, 
10.00 Wiadomości popołudniowe, 
17.05 Reportaż, 17.15 Koncert roz- 
rywkowy, 1740 Chór Rozgłośni 
Wrocławskiej, 18.00 Felieton, 18.15 
„Włókniarze walczą o plan“, 18.25 
Koncert życzeń dla Zgierskich Za- 
kładów Odzieżowych, 18.45 Felieton 
oświatowy, 19.00 „Wszechnica Ra. 
diowa*, 1920 Aud. literacka, 19.35 
Pieśni i miniatury romantyczne, 20.00 
Dziennik, 20.30 Audycja masowa, 
21.15 Muzyka, 21.40 Proza, 22,00 
Muzyka i aktualności, 22.30 Muzy- 
ka, 28.00 Ostatnie Wiadomości. 23.10 
Utwory w wykonaniu Orkiestry Bu. 
dapeszteńskiej. 


‘mi 


„To, że mogę się przyczy nić 
popularyzacji książek i poszerzenia 
grona ich miłośników, daje mi du- 
żo zadowolenia. Sama wiele czytam 
i cieszy mnie, że wzrasta czytelnic- 
two książek w naszym zakładzie 
pracy, Gdy objęłam pracę kolporte- | 
ra wydawało mi się. że nie podo- 
łam obowiązkom. Okazało się jed- 
nak, że sąd ten był mylny. Zazdro- 
szczę młodzieży, której udostępnio= 
no bogatą literaturę marksistowską, 
Ja w młodości musiałam wiele tru- 
du wkładać w to, by taką książkę 
zdobyć. 


Tow, Karol Spała rozsprzedał 150 
książek różnego rodzaju, Mówiąc 0 
swej pracy stwierdza, że około 50 
proc. nabywców książek stanowią 
pracownicy lizyczni. Nie żałują 
oni pieniędzy na książki, Wpraw- 
dzie spotykam jeszcze ludzi, którzy 
nie doceniają roli książki i, pism, 
ale takich jest coraz mniej® Kto raz 
nabędzie książkę i ją przeczyta, ten 
prosi potem o dostarczenie mu dai- 
szych książek. 

Jednym z kolporterów książek w 
Elektrowni jest brygadzista i przo- 
downik pracy murarz kotłowy tow. 
Antoni Więcławski, I jego odbiorca- 
są głównie robotnicy. Jest on 
ofiarnym kolporterem, który potra- 
fi łączyć to zajęcie ze swoją pracą 
zawodową. 


EUGENIUSZ KNAPIK 
Elektrownia Łódzka, 


—um——— AC ZKĄ MAK ARKAM 


Formularze ankiet oraz wszelkie 
informacje otrzymać można w po- 
wiatowych, miejskich lub dzielnico= 
wych komisjach rekrutacyjnych, 
względnie w najbliższych szkołach 
średnich stopnia licealnego, 

x $ * 

Państwo Ludowe — doceniając 
rolę ludowej inteligencji w budowie 
socjalizmu w Polsce zapewnia mło- 
dzieży studiującej odpowiednie wa- 
runki bytowania i nauki, Warunki 
te z roku na rok ulegają zmianie na 
lepsze. W roku szkolnym 1951-52 — 
liczba stypendystów wyniesie 63,2 
proc. ogólnej liczby studentów. 

Dla porównania warto przytoczyć, 
iż w roku 1937-38 liczba stypendiów 
(i to zwrotnych) wynosiła w Polsce 
zaledwie 9,7 proc. — w roku 1947-48 
Korzystało ze stypendiów 13,7 proc, 


do |zaś w roku 1950-51 otrzymuje sty- 


pendia — 50,9 proc. ogólnej liczby 
studentów. Oprócz stypendiów zwy- 
| czajnych, zróżnicowanych w zależ- 
| ności od roku studiów (od zł. 210 — 
400) przewidziane są stypendia częś- 
ciowe w wysokości 2/3 zwyczajnych 


— dla studentów korzystających z 
częściowej pomocy rodziny, a nad- 


Troska i opieka Państwa 
młodzieżą akademicką wyraża 
w przeznaczeniu ogromnych sum ną 


budowę Domów Akademickich, któ- 
rych liczba w samej tylko Łodzi 
wzrośnie w przyszłym roku akade- 
mickim do 8, co umożliwi ulokowa- 
nie 2.800 studentów. Wzrośnie ilość 
stołówek akademickich, w których 
kalkulacja posiłków opierać się bę- 
dzie na rzeczywistych kosztach pro- 
duktów żywnościowych. Wprowa- 
dzone zostaną również abonamenty 
obiadowe ważne we wszystkich gos- 
podach PSS-u. 

Opiekę zdrowotną nad młodzieżą 
obejmuje Departament Medycyny 
Przemysłowej Ministerstwa  Zdro- 
wia. Poza tym zreorganizowano do- 
tychczas istniejące prewentoria a- 
kademickie, którym zostaje zape- 
wniona wszechstronna pomoc i o- 
pieka Państwa. 

Pomoc Państwa dla młodzieży â- 
kademickiej nie ogranicza się tylko 
do zapewnienia jej odpowiednich 
warunków w czasie nauki, ale rów- 
nież obejmuje kwestię wypoczynku. 
Studenci korzystać będą z wczasów 


nad 


w ramach ogólnej akcji wczasowej | łódzkich literatów, którzy 


to stypóndia naukowe, dyplomowe í | oraz z obozów szkoleniowych. 


mieszkaniowe. 


B. H 


w | pełniania } 


się 


nia i mobilizujące 
konkretnych zadań, 


Zebrani przeprowadzają krytyczną 
ocenę pracy aparatu państwowego, 
wnoszą skargi i zażalenia na dzia- 
łalmość poszczególnych. prezydiów 
lub pracowników państiwowych, jak 
również wysuwają ze swej strony 
postulaty i wnioski, 


Dla nawiązania właściwego kon- 
taktu z masami ważny jest skład 
socjalny rad narodowych. W dniu 
30 czerwca 1950 r. w gminnych ra- 
dach narodowych naszego terenu 
mieliśmy jeszcze powiażną przewa- 
gę ilościową chłopów bogatych w 
stosunku do biedoty. Na dzień 1 
marca 1951 r. sytuacja uległa zasa- 
dniczej zmianie i choć nie jest jesz- 
cze idealna, stan obecny można już 
uznać za zadowalający. 


W okresie od czerwca ub. roku 
do 1 marca br. liczba robotników w 
radach narodowych wzrosła o 436, 
rolników posiadających do 3 ha o 
116, rolników od 3 do 8 ha o 180, 


członków spółdzielni produkcyjnych. 


o 36, kobiet o 425 oraz bezpartyj- 
nych o 891. Natomiast liczba chło- 
pów posiadających od 8 do 15 ha 
zmalała o 310. 


POPRAWA WARUNKÓW 
BYTOWYCH 
KLASY ROBOTNICZEJ 


Stałą troską rad narodowych i ich 
prezy diów oraz komisji była w mi- 


zebraniach |nionym okresie dążność do podno- 


klasy 
robotniczej. W ramach planu re- 
imontu mieszkań robotniczych odda- 
no do użytku tysiące ich, doprowa- 
dzono do mieszkań wodę i urządze- 
nia kanalizacyjne. Podniesieniu 
warunków sanitarnych służą pro- 


|jwadzone przeż rady narodowe in- 


westycje, takie jak odbudowa. wzglę- 
dnie budowa zakładów  kąpielo- 
wych. Największy taki zakład uru- 
chomiliśmy w ubiegłym okresie na 
terenie Tomaszowa Mazow. Będzie 


mogła z niego korzystać poważna | 
część ludności tego robotniczego | 
miasta, 


Na terenie wiejskim rady narodo- 
we współdziałają w przebudowie u- 
stroju rolnego, biorąc udział w or- 
ganizowaniu, umacnianiu i sprawo- 
waniu opieki nad spółdzielniami 
produkcyjnymi. 

Cała działalność rad narodowych 
zdąża do skupiania mas pracują- 
cych wokół politycznych i gospo- 
darczych zadań państwowych. Przy- 
kłady już podane wskazują, że za- 
danie to jest w dużej mierze zreali- 
zowane, 

Nie można jednak pominąć szere- 
gu błędów, które były popełniane w 
ubiegłym okresie, a które muszą 


być usuńięte, jeśli rady narodowe 


lchcą całkowicie wypełnić swe obò= 


| 


ludmość do wy- | 


[BUDUJEMY FRONT 


wiązki i zmobilizować masy ludoe 
we do twórczej pracy w procesie 
rządzenia państwem. Błędów tych 
jest wiele i są one przedmiotem 
wnikliwej analizy na wszystkich 
niemal sesiach i posiedzeniach pre- 
zydiów. Oto niektóre z nich. 


BRAKI I NIEDOMAGANIA 


Frekwencja radnych na sesjach 
jest wysoce niezadowalająca i wa 
ha się w naszym województwie ód 
50 do 80 proc. członków rady. Trze” 
ba powiedzieć, że przede wszystkim 
prezydia rad, a także i same rady 
zbyt małą wagę przywiązywały dó 
tego zagadnienia, wyrozurmniale 
traktując nieusprawiedliwioną  nie- 
obecność na sesjach. Nie zrobióń” 
prawie nic, aby radnym-robotnikóm 
z naszych zakładów pracy umoóżli- 
wić uczestnictwo w sesjach. Często 
pozwałaliśmy na to, że dyrektórzy 
zakładów wykorzystując argument 
socjalistycznej dyscypliny pracy za= 
braniali robotnikom brania udziału 
w sesjach rady. Nie umieliśmy na 
tym odcinku wywalczyć należytego 
autorytetu naszym radom i naszym 
radnym. Duże niedociągnięcia zano- 
tować należy na odcinku uczestnic= 
twa przedstawicieli świata pracy w 
sesjach rad narodowych. 

Jedna z poważnych przyczyn tego 
stanu rzeczy jest niedostatecznie 
troskliwe przygotowanie sesji, a to 
stanowi już wyłączną winę prezy- 
diów rad. Zarówno tematyka sesji, 
jak i jej zewnętrzna oprawa czesto 
nie odpowiadają jeszcze powadze 
organów władzy ludowej, jakimi są 
rady. 

Zmienić się musi również usto- 
sunkowanie prezydiów wobec kô- 
misji rad i ich pracy. Na tym ôd- 
cinku możemy zanotować duży po- 
stęp, zwłaszcza w ostatnich miesia- 
cach, wciąż jednak udział komisji 
w pracach rad jest za mały. 


NARODOWY 
WALKI O POKÓJ I PLAN 
6-LETNI 


Prace nasze na nowym etapie pò 
przeprowadzeniu analizy rocznej 
działalności rad, bedą musiały być 


|uintensywnione i pójdą po linii ue 


| 
i 
| 
| 


macniania autorytetu rad i ich or- 
ganów. 

Autorytet zaś trzeba wypracować 
żmudną i ofiarną pracą. Pogłebienie 
naszej pracy, poprawienie jej stylu 
i metod, ' pełne oddanie się catego 


|naszego aktywu zarówno etatowego, 


jak i społecznego sprawie czynnej, 


|konkretnej walki o wykonanie za- 
|dań, nałożonych na rady narodowe 


przez ustawę marcową — oto droga, 
po której pójdziemy. Da nam tó 
możność realizacji w konkretnym 
twórczym trudzie wielkiego hasła 


frontu narodowego w walce o pokój 
i Plan 6-letni, 


WIECZÓR DYSKUSYJNY 
Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki, ul. Piotrkowska 86 urządza 
dziś, o godz. 19 wieczór dyskusyjny 
nad powieścią i sztuką Makarenki 
pt. „Poemat pedagogiczny”, Słowo 
wstępne wygłosi Kazimierz Dejmek. 


ODCZYT 


Dziś, o M pea 19, w lokalu Stowa- 
rzyszenią nierów i Techników 
Przemysłu Wwłó ókienniczego, ul. Piotr- 
kowska 135, odbędzie się odczyt dyr. 
Szymanowskiego pt. 
współpracy przedsiębiorstw remon- 
towo-montażowych z zakładami”, 


KONCERT SYMFONICZNY 


Dziś, o godz, 19.30, w Filharmonii 
Łódzkiej odbędzie się koncert sym- 
łfoniczny. Koncertem dyryguje Bog- 
dan Wodiczko, Jako solista wystapi 
Tadeusz Zmudziński — fortepian. 


KIERMASZ KSIĄŻEK 


W dniu wczorajszym odbył się 
kiermasz książkowy w podcieniach u 
zbiegu ul. Daszyńskiego i Piotrkow- 


skiej, Licznie zgromadzona publicz- 
ność kupowała książki u znanych 
tego dnia 


sprzedawali książki w stoiskach, 
Obok sprzedaży książek, w -kilku 


AA 00M | Obok oraadaty kaintek, w kil 
Szkoły oficerskie stoją otworem 
przed synami robotników 


Co roku do szkół oficerskich Woj- 
ska Polskiego napływają nowi kan- 
dydaci. Przed synami robotników i 
pracujących chłopów otwiera się 
szeroka droga do awansu społeczne- 
go. Piastować funkcję oficera ludo= 
wego Wojska Polskiego == to wielki 
zaszczyt t odpowiedzialńość, to uza= 
sadniony powód do dumy. Szkoły 
oficerskie wychowują powierzoną 
sobie młodzież na dzielnych obroń< 
ców  wolnóści oraz niepodległości 
swej Ludowej Ojczyzny, kształtują 
jej charekter i rozwijają jej wiedzę 
polityczną oraz wojskową. 

Młodzi > kandydaci dó szkół ofi- 


doskonale zdają sobie sprawę z te- 
80, że ten wielki awans umożliwiła 
im władza ludowa. W przedwojen= 
nych warunkach nie było nawet do 
pomyślenia by mogli oni zostać 
oficerami. 

Jednym spośród wielu kandyda- 
tów do szkoły oficerskiej jest elek- 
tryk z Filmu Polskiego. Stanisław 
Marczyk. Mimo młodego wieku jest 
on dobrym fachowcem. z pracy 
swej wywiązuje się doskonale ku 
zadowoleniu przełożonych. Poza tym 
jest aktywnym działaczem społecz 
nym, 4 ostatnio wybrany został 
delegatem na Zlot Młodych Bojów= 


|cerskich, synowie ludu paai jącego, | hików o Pokój w Berlinie. 


i chłopów 


— Od młodych lat marzyłem 6 


„Wytyczne 


tym by zostać oficerem — oświad- | 


stoiskach odbywała się loteria książe 
kowa. I tu panował ruch ożywiony 
DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Piotrkowska 95, Armii 
Czerwonej 53, Zgierska 63, Plac Wòl- 
ności 2, Nowotki 91, Rzgowska 54, 
Gdańska 23, Al. Kościuszki 48, 
Numery telefonów Pogotowia Rae 


tunkowego: 104-44, 135-15, 117-11. 

TEATRY i KINA 

NOWY — nieczynny. 

IM. JARACZA — godz. 19  — 
„Zwykły człowiek”, 

POWSZECHNY — godz. 19,15 — 


„Chory z urojenia“. 


LUTNIA — godz. 19.15 —  „ÓĆzare 
daszka, 
PINOKIO — godz. 17 —  „Nówa 


szata króla“, 
ADRIA (dla młodz.) == „Córka mae 
rynarza”, godz. 16, 18, 20 
BAJKA — „Powrót Lassie", 
godz. 18, 20 
BAŁTYK — „Gęsiarek Matyi“, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNTA — Program naukowo- 
oświatowy — godz. 15, 16; 11, 18, 


19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA (dla młódt.) 
godz. 16, 18, 


„Podróże Guliwera“, 
20 
zde — „Statek Derbent“, 
18 
POLONIĄ — „Ostatni wystrzał”, 
godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE — „Cztery serca" 
godz. 18, 20 
RE] KORD — 
godz. p 20 
ROBOTN 
godz. 18. 20 
ROMA — „Skarb*, 


godz. 


„Dr Semmelweis“, 
„Przeczucie*, 


godz. 18, 20 


cza. Gdy dowiedziałem siè zatem, | STYLOWY — „Tajna misja", 

iż przyjmowane są zgłoszenia .kan- godz. 18, 20 

dydatów do szkół oficerskich, na- |ŚWIT — „Spisek bankrutów”, 
tychmiast złożyłem podanie z proś- godz. 18, 20 

bą o przyjęcie. Brat mój — opowia- | TATRY —. A WALA hulanki" 
da dalej Stanisław Marczyk — jesti godz, 16, 18, 

już w randze porucznika. Postano- | WISŁA — „Ostatni wystrzał”, 
wiłem również MA, oficerem, aby | „godz: „16.30, 18.30, 20.30 
ugruntowawszy sw wiadomości WOOKNIARZ T „Hrabia Monte 
wojskowe i podiycznń. służyć w sze- hóż. 16 30, 18.30. 20.30 


regach odrodzonego Wojska Pòl- 
skiego. stójącegó na straży pokojo- 
wej pracy naszego narodu, 

GŁ. 


WÓLNÓOŚĆ — „Przy idą PR bojowe 
nicy”, godz. 16, 18, 20 
pati | SP — „Kopciuszek“ 

godz. 18, z 


= GEN" — 
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— 
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W dni Plebiscytu Pokoju 


-ZPB im. Armii Ludowej 


Kobiety przędzalni dla uczczenia 
Plebiscytu zobowiązały : «się w okre- 
sie od 15 maja do 15 czerwca pod- 
nieść wykonanie swych baz o 2 
proc. — powiadamia Stanisława 
Binkowska z ZPB im. Armii Ludo. 
wej. 


„My, kobiety — powiedziały pra- 
cownice przędzalni — żądamy po- 
koju dla naszych dzieci i swą Wy- 
dajną pracą będziemy walczyć o je- 
go utrwalenie. Chcemy, aby dzieci 
nasze i dzieci na całym świecie u- 
czyły się i wychowywały w pokoju. 


ZPW im. Rey monta 


Brygada. ob. Piątek dla uczcze - 
nia Plebiscytu, zobowiązała się pod- 
wyższyć wykonania baz o 3 proc., 
w odniesieniu do ilości i'o pół pro- 
cent w jakości — melduje Józef 
Wojtania z ZPW. im. Reymonta. 


* „Jeśli 
siłkiem 
idea. ta zwycięży — powiedzieli: ro- 
botnicy naszego oddziału, składając 
swe karty plebiscytowe. 


wszyscy codziennym wy- 


ZP] im. Wróblewskiego 


Spośród najczynniejszych agita- 
torów pokoju, na czołowe  miejśce 
wysunął się tow. Stanisław ` Jat- 
czak z oddziału. pluszowni — pisze 
Stefan Bocheński z ZPJ im. Wrób- 
lewskiego. 

„Organizował on krótkie zebra- 
nia, na których odczytywano arty- 
kuły z gazet i btoszury na temat 
pokoju i znaczenia Narodowego Ple- 
biseytu Pokoju. 

„Zebrania te — opowiada 


tow. 


Jatczak — były nowością w naszym 
zakładzie. Początkowo moi współ. 
towarżysze pracy odnosili się do 
nich z pewnym ociąganiem, ` leez 
później chętnie brali udział w głoś- 
nym czytaniu prasy i śmiało zabie- 
rali głos w dyskusji. Praca na- 
szych agitatorów przyczyniła się 
w znacznym stopniu do podniesie- 
ńią uśw iadomienia załogi i zrozu. 
mienia przez nią w pełni znaczenia 
Narodowego Plebiscytu Pokoju". 


ZM im. Strzelczyka 


Ofiarnie i z zapałem pracowali 
podczas akcji plebiscytowej agita- 
torzy pokoju — donosi H. Klim- 
czak z ZM im. Strzelczyka. Wy- 
różnili się tow. Dubilas į tow. Le- 
szczyński. Szeroka propaganda pro- 


"downików pracy, 


wadzona była przez głośniki, zain- 
stalowane w zakładzie. Słyszeliśmy 
szczere :'i mocne wypowiedzi przo- 
które uzbrajały 
naszą załogę do walki o pokój. 


Zakłady Uszczelnień Wyrobów Azbestowych 


Załoga naszych zakładów — pi- 
sze Stefan Król z „Azbestu”*, dała 
godną odpowiedź podżegaczom wo. 
jennym, składając jak jeden mąż 
swe podpisy na kartach plebiscy- 
towych. Swą wydajną pracą za- 
dokumentowała ona, że wolę u- 


trwalenia pokoju potrafi poprzeć 
czynem, Na uroczystej masówce 
manifestowano na cześć chorążego 
pokoju. Józefa Stalina i Związku 


Radzieckiego oraz na cześć wszyst- 
kich ludzi miłujących pokój. 


'Na półce z książkami 


Wspomnienia o gen. Jarosławie Dąbrowskim 


Ostatnio ukazało się na półkach 
księgarskich popularne wydanie pa- 
miętników kapitana Włodzimierza 
Rożałowskiego, adiutanta naczelne- 
go wodza Komuny Paryskiej, ten. 
Jarosława Dąbrowskiego *). 

Wł Rożałowski brał udział w po- 
wstaniu styczniowym, Po jego u- 
padku działacz rewolucyjny na e- 
migracji wszedł do zarządu demc- 
kratyczno-rewolucvjneśo „Zjedno- 
czenia Fmiśracii Polskiej" wraz z 
śenerałami J. Dabrowskim, ~ Wale- 
rym Wróblewskim, Hauke - Bosa- 
kiem. Swym poglądom postępowym 
dał wyraz na łamach prasy emigra- 
cyjnej, zwalczając  staroszlachecki 
szowinizm narodowy, wysuwając ja- 
sno hasło samostanowienia narodów 
dawnei Polski szlacheckiej. W Pa- 
ryżu, -po przełomowych wydarze- 
niach 18 marca 1871 r. Rożałowski 
wstąpił do Gwardii Narodowej i 
wziął udział w walkach Komuny 
Parvskiej jako oficer łącznikowy w 
sztabie sen. J. Dąbrowskiego. 

Kiedy po krwawym  pogromie 
Komunv udało sie Rożałowskiemu 
ujść z życiem do Niemiec, postano- 
wił przekaząć potomności pamieć o 
swoim bohaterskim dowódcv. Jako 
naocznv świadek i uczestnik walk 


na froncie zachodnim. pod Neuillv. 


kwietnia; Rożałowski zdołał prze- 
kazać nam szereg charakterystycz- 
nych epizodów, « świadczących za- 
równo o niebywałej brawurze ge- 
nerała jak i jego oddanin się wiel- 
kiej srrawie wyzwolenia proletaria- 
tu. Niestety, przedwczesna śmierć 
Rożałowskiego (zmarł 3 czerwca 
1876 w Ródelsheim pod Frankfur- 
tem n. Menem), przerwała wątek 


„opowiadania na dniń 21 maja 1871. 


Pąmiętnikarz nie zdążył już opisać 
nam ostatnich chwil generala, który 
poległ bohaterską śmiercia 23 maja 
przy barykadzie na ul, Myrrha, 

Pierwsza redakcia  niedokończo* 
nego pamiętnika Rożałowskiego u- 
kazała się w iezyku niemieckim w 
Lipsku 1876 r. Na język polski prze- 
tłumaczył. te wspomnienia Józef 
Pławiński w 1878 r.. 


Władysław Bortnowski- dokonał 
obecnie reedycji. pamiętnika, zao- 
patrzył tekst'w niezbedne komen- 
tarze, dodał: manke oblężonego Pa- 
ryża w okresie Komuny. 


Co wpłynęło na decyzję Roża- 
łowskiego przekazania potomnym 
sylwetki bohaterskiego generała re- 
wolucvjnego? Niewątpliwie, 
przywiazania podkomendnego 
poległego na polu chwały dowódcy. 


wykuwać będziemy pokój, 


lobok: 
do ` 


gdzie: Dabrowski- dowodził od 6 


rowania tego morza 
którymi „obóz: porządku społeczne- 
go” obrzucił bojowników Komuny. 


Mimo swej pozornej ułamkowości 


yi Włodzimierz Rożałowski, Wspom- 
nienia o Generale yjslzć Dą- 


browskim, opracował mjr Włady- wspomnienia Rożałowskiego przy- 
sław Bortnowski, W-wa 1951, noszą- dostatecznie wyrazistą syl- 
str. 88, Wyd, Min. Obr. Nar. wetke jako wodza, 


Dautowekiego 


dużą role odegrała tu chęć odpa- 
oszczerstw. 


Węgry B — Polska B 2:1 (2:1) 


-< Zawodom orżydlądało się 50 tysięcy widzów 


Wobec 50 tys. widzów został roze- | Gracza. 


Rzut egzekwow al 


grany wezoraj w Chorzowie między. | ski; 


państwowy mecz piłkarski- pomiędzy 
reprezentacjami Węrier B i Polski 
B. Mecz zakończył się zwycięstwem 
Węgrów 2:1 (2:1). Honórową bram- 
kę dla naszej reprezentacji zdobył 
z karnego Olszewski. 
A db KU 

Przed rozpoczęciem meczu, na stó- 
rym obecńych było wielu przodow- 
ników. pracy, przeważnie górników, 
Ry zemówił do. zebranej publiczno- 
ści popularny piłkarz, , Wieczorek, 
podkreślając doniosłość chwili, w ja. 
kiej odbywają się zawody i zapew- 


niając,. że sportowcy swymi wynika- |. 


mi na boisku i w.pracy zawodowej 
przyczynią się do realizacji Planu 
6-letniego i utrwalenia pokoju, za- 
grożonego przez anglo - amerykań- 
skich podżegaczy - wojennych. 
l Grę rozpoczęli w batdzo' 
tempie Polacy. , Pierwsze 10 minut: 
należy prawie całkowicie do nich. 
Później zaczynają jednak dochodzić 
do głosu Węgrzy.. .Przeprowadzają 
eni „dwa bardzo ładnie przemyśłane 
i wykonane ataki, z których, drugi 
brzynosi im prowadzenie. W zamie- 
szaniu nodbramkowym, wskutek nie- 
porozumienia Jnrowicza z: naszym 
środkowym. pomócnikiem, pomocnik 
węgierski, Zakarias. umieścił piłkę w 
naszej „bramce. Wynik 1:0 dla Wẹ- 
grów nie!utrzymał się jednak długo, 
gdyż wkrótee goście go podwyższyfi 
do 2:0. - 


Nie. speszyło to jednak naszej dru- 
żyny. Chłopcy nasi nie załamali się 
i atakowali Węgrów nadal bardzo 
ambitnie, Atak nasz przeprowadza 
kilka udanych akcji, ale honorową 
bramkę -przynosi nam dopiero rzut 
karny, podyktowańy' przez sędziego 
w 37 minucie gry, "za sfaulowanie 


‘szybkim 


polityka i rewoluvionisty, W tym 
względzie nagłe ‘zdobycie nocą 
przez zaskoczenie barykady nie- 


przyjacielskiej w pobliżu fortu Issy 
przez generała, idącego w pierwszei 
linii na czele zaledwie 14 piechu- 
rów i 15%jeźdźców (str. 72), , jest 
przykładóm brawurowego męstwa i 
błyskawicznej orientacji tego rewo- 
lucyjnego «dowódcy. 


Pamiętnik  Rożałowskiego, daje 
zarazem obraz coraz . bardziej . pie 
trzących się trudności, na jakie na- 
potykała działalność Dąbrowskiego 
na skutek organizacyjnych braków 
i groźby zdrady w łonie Komuny ze 
strony wrogich 'elementów burżua- 
zyjnych. Pamiętnik zapoznaje czy- 
telnika również z nieludzkim okru- 
cieństwem" dowództwa wersalskiego 
wobec ludności cywilnej i powstań- 
ców — Komunardów. Na. tym tle 
dodatnio uwydatnia się działalność 
bohaterskich obrońców internacjo- 
nalizmu i postępu, 


„Wspomnienia o gen, J. Dąbrow- 
skim”, jako rzetelny i barwny obraz 
heroizmu mas ludowych, oraz całko- 
witego i, póświęcenia isie walce „za 
naszą 1 waszą wolność” naszego 
wielkiego rodaka, mogą nie tylko 
zbliżyć czytelnika do. postaci legen- 


darnego generała Komuny Pary- 
skiej, ałe również dla młodzieży 
Polski Ludowej winny stać się 


ja tatę zupełnego oddania się 
rawie ojczyzny, demokracji i mię- 
ody z 18 postępu społeczne- 


_J. WILLAUME 


Po przerwie w składzie naszej dru- 
żyny nastąpiły pewne zmiany. Miej- 
sce Jurowicza w bramce zajął Ste- 
faniszyn, którego doskonała i przy- 
tomna gra uratowała nas w. dużej 
mierze od utraty dalszych bramek. 
Bo chociaż w drugiej połowie me- 
czu gra była bardziej wyrównana 
i otwarta, . to jednak wypady. Wę- 
grów:były o wiele niebezpięczniejsze 
od naszych, gdyż goście przewyższa- 
li.nas znacznie dyspozycją. strzało- 
wą. 7 
Nie potrzebowali oni sobje wyra- 
biać pozycji do strzałów, strzelali 
bowiem z kaźdej pozycji i to błyska- 
‘wiecznie. 

W 20 minucie Mordarski zaprze- 
paścił nam doskonałą okazję do 
wyrównania, strzelając w aut z do- 
godnej pozycji. 

Ostatnie minuty gry piłyniodty 


Olszew- rzuty wolne dla gości, których jed- 


nak nie potrafili wykorzystać, jak 
my nie potrafiliśmy wykorzystać 
rzutu różnego na dwie minuty. przed 
końcem zawodów. 


Pomimo porażki drużyna nasza na 
tle Węgrów wypadła dobrze. Gra, 
zwłaszcza w drugiej połowie była 
niemal otwarta, a: szalę zwycięstwa 
przechyliłó na stronę Węgrów lep- 
sze ich zaawansowanie  tęchniezne 
i lepsza dyspozycja strzałowa. 


* * 


Po meczu trener naszej 
Koncewicz, oświadczył: 

„Mecz mogliśmy wygrać. PA 
to "ałkowicie w naszych możliwo- 


ściach. Węgrzy nie stanowią dziś 
dla. nas tego przeciwnika, z któ- 
rym  przegrywaliśmy 2:8. :Wpraw- 


dzie przewyższali nas swą błyskotli- 
wą techniką, ale przeciwnikiem w 


2] polu byli prawie równórzędnym”". 


Kiszka wygrał setkę w czasie 11 sek. 


Występ rekordzisty Polski, Emila 
Kiszki, w Łodzi nie spotkał się z ta- 
kim zainteresowaniem, na jakić za- 
sługiwał, Być może, że w dużej mie- 
rze wczorajsza, niezwykle kapryśna 
pogoda sprawiła, że na trybunach 
stadionu „Włókniarza” .zebrało się 
niewiele publiczności. 

Zawody rozpoczęły się z tradycyj- 


nym opóźnieniem i gdyby nie wvstęp' 


nie 
Pro- 
za mało bowiem u- 
konkurencji biegowych, 


najlepszego naszego sprintera, 
byłyby specjalnie atrakcyjne. 
śram zawodów 
względniał 


które : najbardziej ciekawe dla 
przeciętnego widza. 

Na bieg Kiszki czekaliśmy blisko 
godzinę. rozpraszająceuwigę ra różne 
konkurencje techniczne, które odhy- 
wały się w różnych stronach boiska. 
Tam; sgdzieść daleko migtano kulą; tu, 
przed trybunami skakano o 'tyczce, a 
znów po drugiej stronie bieżni szyko* 
wano się niezmiernie długo do star- 
tów na 200 i 800 metrów, 

Nareszcie jednak chwila startu 
Kiszki nadeszła, Oczywiście wszyscy 
mieli wzrok zwrócony na niego, 'cho- 
ciąż obok niego biegli t'inmi, i, jak 
się później okazało, jeden z nich wca. 
le nienajgorszy — Kozłowski, z łódz- 
kiej „Unii”, 

Pierwszy start zakończył się fal- 
startem. Za drugim strzałem poszli. 
Od razu wysunął się do przodu mistrz 
Polski i nie wytężając się zbytnio 
przerwał jako pierwszy taśmę w, cza- 


sie 11 sek. Ten słaby, jak na Kiszkę, 


czas tłumaczyć należy ciężką bieżnią, 
no i brakiem poważniejszych konku- 
rentów. Drugim był Kozłowski, w 
czasie 11,2 sek. 


Do lepszych wyników wczorajszych 
zawodów zaliczyć należy wynik Pry- 
wera w pchnięciu kulą 14,71 i Pa- 
włowskiego w biegu na 110 m przez 
płotki 15,9 (nowy rekord okręgu). 


Wyniki techniczne wczorajszych 
zawodów wyglądają następująco: 

860 m — 1. Grab Włókniarz 
2:02,1, 2. Malczewski Unia — „Kry- 
wałd 2:05,4, 3. Łukaszewski Unia — 
Łódź 2:05,6, 4, Derwinis Włókniarz 
2:09,6, 5. Fronckowiak Unia — Kry- 
wałd 2: 14,4, 6. Szczepabiak Ania — 
Łódź, - : 


skok o tyczce — 1, szendzielorz 
Unia — Krywałd: 3,33, Woźnia- 


kowski Włókniarz 3,10, 3. “kiska (= 
nia — Krywałd 2,80, 


1.500 m — 1. Szewczyk Włókniarz 
4: 18.8: . Barański Włókniarz 4:28,8, 
400 m. — 1. Puchowski Włókniarz 
51,9, 2. Laskowski Unia — Łódź js 
52,2, 3. Jama Unia — Łódź 53,1, 4. 
skok wzwyż — 1. Kowalski Włók- 
niarz 1,70, 2. Matiejewski Unia = 
Łódź 1,60, 


rzut dyskiem — 1. Grzelski Włók- 
niarz 39,74, 2. Sokołowski Unia — 
Krywalłd 35, 95, 8. Parmer, , Włóknietz 
33,21, 

skok w dal — Ń „Kiszka Unia — 
Krywałd 6,74, 2. Szczepaniak Włók- 
niarz 6,22, 8, Woźniakowski Włók- 
niarz 6,19, 4. Wilczek Unia — Kiry- 
wałd 5,98, 5. ORAWA zi — Łódź 
5,21, . 
rzut oszczepem” — 1. y VENAS 
Unia — Krywald: 50, ojei, 2. Szaliński 
Unia — Łódź; 44,42,'3. ; Kostrzewski 


Unia — Ktywałd: 40; 188.4, Puchow- |T 


a 


f Wojewódzka klace 
piłkarska ` 


Mistezóstwa wojewódzkiej 


klasy pił- 
karskiej mapy miejskiej dobiegają 
końca. Jeszeze dwa tygodnie będziefuy 
świadkami zmagań łódzkich piłkarzy 
w walce o punkty. Ostęinio milę. nie- 
spodziankę sprawia zespół Ognisku, il- 
zyskując zwycięatwą w ae AE ze 
swymi przeciwnikami. 

W dniu wczorajszym ' Ognisko RI- 
konało zespół Budowlanych, „który pre- 
tenduje do tytułu mistrza w swej gru 
pie 3:2 (3:4), Zawodnicy zwycięskiej 
drużyny grali ambitnie iz. dużą wolą 
zwycięstwa. Drużynę Budowlanych zali- 
mała psychicznie bramka wsamobó je za“, 
stezelona przez zawodnika  Rutkowskic- 
go. Dalsze punkty dla Ogniska uzyskali: 
Stawski i Konat. Dla. Budowlanych obie 
bramki zdobył Grządziel. Zawody pro- 
wadził dobrze ob, Stępień. 

Rezerwy zespołów ligowych — Wiók- 
niaz IB i Widzew IB podzieliły: iie 
punktami, osiągając wynik remisowy 2:2, 
de przerwy 1:0 dła Włókniarza IB, Obie 
bramki dla Widzewa IB,. ną któregą te- 
renie odbywał „się wspomniani mecz; p- 
zyskał Janas. 

Ogniwo odniosło: zwycięśtwn” rad Ko- 
lejarzem w stosunku 1:0 (1:0). Jedytę 
| bramkę „zdobył Kluka. Zaznaczyć: wsypą- 
da, że zawodnik ten nie wykorzystał. no- 
dyktowanego dla Ogniwa rzutu karnege, 
Mecz prowadził b. dobrze ob. Racięcki. 

Spójnia wygrała wysókocyfrowo -s 
Gwardią 6:1 (1:1), Łupem, bramkowym 
dla zespołu zwycięskiego podzielili się: 
Korpalski 2, Cichocki, Nowak, ‘Bart 
kowski i Kowański — +b R Honorowy, 
punkt dla Gwardii zdobył Matusiak. Se- 
dziował ob, Pogodziński, BIC 

Po uwzględnieniu ostatnich modków 
tabela przedstawia się, jak następuje: 

; 12. 
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Widzew IB 148 32:38 
Budowlani SEI. - 5 27:20 
Włókniarz IB 10 4  21:5 
Ogniwo 12 14 20:17 
Ognisko 12 10 20:25 
Kolejarz "M ©9 20:21 
Spójnia 12 9 24:97 
Gwardia u. dek 19:37 
DI wa 


W. Zgierzu: tantójszy: „Włókniażz* 
przegrał ze swym imiennikiem: ż Pa- 
biańie 13 (1:2), Sedain ob, Grabowski, 


Kolarskie mi mistrzostwa. 
województwa 


W dniu wczorajszym adbyły “się 
szosowe wyścigi -kolarskie o mistrżo- 
stwo województwa, Start i tnefa znaje 
dowały się na ul, Pabianickiej, przy 
moście kolejowym. . 

konkurencji dla zawodników - w 
cencjonowanych na 100 km: start: e 
le 14 kolarzy, Pierwszy przybył do 
riS z. „Włókniarza! A 

35 min. 13 sek, 
lega Hubiera Pietraszew 
35 min. 42 zek.) Trzeci, = 
«Gwardii w. czasie: Dogodzć w 
39 sek. 

W, konkurencji dla nówidaoky kla 
wyścigowych na dystansie 50 km 
startowało 21 kolarzy. Kolejność 
miejsc była następująca: 't1) Szcześniak 
„Włókniarz” 1 godz, 15 min, 55 zek,, 
2) Skapski „Włókniarz” «1° 
17 min, 3j Radzikowski „Włókniarz” 
1 godz. 17 min: 54 sek. 

Odbył się również po raz! pierwszy 
wyścig -dla członków. LZS: Zář 
madził on ma: starcie 10 kolarzy: 
stans wynosił 20 km. ierwszy . 
mety przybył . Łapski z Łowicza; w 
czasie 37 min. 22 sek,. przed „Święe 
kiem: ze , Skierniewic—38. mim. 33 sek. 

rzecim na mecie był Gapiński z Ło- 


e 


ski Włókniarz. 40,31, \ 5.. Wdowczyk 

Unia: — Łódź 40; 27, 6a ‘Szczepaniak E PP "ego, zawofsike wynosił 

Włókniarz 35,98, - 'W konkurencji dla posia czy Ag 
‘4x100 Unia-Łódź. PEM Unia — | werów furystycanych 4 wzi 

Krywałd 46,0; 8. Włókniarz 46,0. 16 kolarzy, Kolejność miejsc była Ad 
Ogólna punktacja: stępująca: 1) Kusiak z „Ogniwa”' w 


Włókniarz Łódź — 164 pkt. OD ky Bie rad: s 
ma — Krywałd — 134 pkt. Pijanowski ‘u Włókniarz” — (9 min. 
Unia — Łódź ' " — 98 pkt. |10 sek - EEI y 
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Poznanski ukłonił się nie ukrywając PO wobec konku- 
renta. 

— Proszę zwrócić uwagę — ciągnał Miller — że wiańiie fabry- 
ka pana Poznańskiego nie przystąpiła do strajku. To jest najlep- - 
szym wskaźnikiem, że wahania tylko szkodzą... Tak, mój panie, do- 
brodzieju. A co do grzeczności buntu, mam również 
wiadomości, że przestaje on być grzeczny. Przed godziną w dziel- 
nicy Starego Miasta rozpoczął się pogrom... — Miller zrobił pauzę 
i cbserwował wyraz twarzy obecnych. — Takie są skutki nieodpo- 
więdzialnych wybryków socjalistów! Ale to nam tylko ułatwi zdła- 
wienie nieporządków. Do Łodzi maszerują już oddziały wojsk... Po- 
rozumcie się, panowie, eo do jutrzejszej wizytacji fabryki. + 


t í > * 


* 
t W osadzie Bałuty, przylegającej do półmócnej dzielnicy Stare- 
go Miasta, władze administracyjne osadzały tak zwanych „poby- 
towców“: kryminalistów . złodziejaszków-recydywistów, którym za- 
kazany był powrót do miejsc stałego zamieszkania. Pobytowcy ci, 
w liczbie około dwustu, stanowili nieustającą grozę Starówki. Był to 
ropiejący wrzód na ciele miastą, kultywowany przez władzę, ośro- 
dek wszelkiego rodzaju przestępstw, ponieważ tyłko z. żebractwa, 
oszustwa, złodziejstwa i grabieży mogły żyć te mięty społeczne, dla 
których zamknięta była droga do uczciwego zarobkowania. . 
Korzystając z każdego zbiegowiska, z-każdego jarmarku i każ- 
dej awantury ulicznej, pobytowcy wszczynali swoją przestępczą 
działalność, pole jej zaś o tyle było wdzięczne, że Starówkę w prze-- 
ważającej większości zamieszkiwali ludzie w owych czasach  ucis- 
kani i ograniczeni w swych prawach , obywatelskich, mianowicie 
Żydzi. Obecnie, korzystając z zakłócenia w mieście zwykłego trybu 
życia, z tego, że tłumy wyległy na ulicę, a władze straciły chwilo 
we panowanie nad sytuacją, złodziejaszkoie bałuccy' rzucili” się: na 
żydowskie sklepiki 'i 'szynki. 


Nie jest ważny pierwszy zatarg, który zapoczątkował te wy- 


"ki między kobietami.: 


dobnie, 


GZKOŚCI — 
su i igliwia — aby 'od tej zapałki 
Hasła pogromu. były. wypró- 


bowane: złożyły się na nie wymy- : 


ślone'na poczekaniu i błyskawicz- 
nie rozkolportowane pogłoski o 
rzekomym -znieważaniu przez Ży- 
'dów. księży i kościołów. 

Po bójce na Starym Rynku, na- 
stąpiły dalsze. wypadki. 
Aleksandrowskiej tłum ściągnął 
z kozła Żżyda:dorożkarza. Pastwio- 


no się nad nim, targano za  bradę, 


rzucano na ziemię i kopano noga- 
mi, 'Krzyczano: „Na śmierć Żydo- 
wi!” AJE 

Grupy łobużów “rzucały się na 
ulicach na kobiety: i starców, wo- 


"takie sprzeczki 
w.,„Dzienniku Łódzkim“ pod ogólną rubryką: 
bilansów ` wieczórów dobroczynnych 
„jak w wypadkach . klęsk żywiołowych, , 
sam fakt padnięcia ` na ziemię płonącej zapałki : 
posucha, łatwopalny materiał wysuszonego słońcem wrzo- 


Na ulicy ` 


były codziennie notowane 
„Z miasta“ — obok 
rejestracji pożarów. Po- 
decydował nie 
decydowały okoli-. 


i 


spłonął cały las, 


are WN 


iając: „Żyd idzie! Bij żydówę!* Natknąwszy się na twagarza-Żyda, 


garz dotkliwie pobił jednego, z napastników. ' Rozjątrzyło to` pó- 
gromców -jeszcze bardziej, Zaczęli krzyczeć: „Żydzi nas mordują!" 


Na Nowomiejskiej tłum skupił się przed domem Ternera. W po- 
dwórzu tego domu znajdował się żydowski szynczek. Szynkarz, zna- 
ny wśród swoich klientów po prostu pod 'imieniem Teka, zataraso- 
wa: bramę. Znaleziono żelazne drągi: używane przy robotach drogo- 
wych. Posypały się uderzenia i grad kamieni, Przez wywaloną w. ten 
sposób bramę łobuzy wdarły: się na podwórze, Szynk i mieszkanie 
lcka  zdemolowano. Pośrodku podwórza podpalono stos pustych 
skrzyń oblanych smołą. W świetle tego' ponurego ogniska błyszcza- 
ły odłamki wybitych: szyb i potłuczonych butelek. „ Wzdłuż scian 
przesuwały się olbrzymie «cienie ludzi |. wynoszących „sprzęty. „Imni 
odbijali o mur szyjki butelek i pili wprost z nich wódkę. Icek, zav 
krwawiony, z rozbitą głową, doczołgał się do wąskiego. przejścia 
niędzy murem i śmietnikiem i ukrył się tam, tłumiąc jęki. Dalszy 
rabunek przerwało wojsko, które otoczyło dom. Aresztowanych na- 
pastników skierowano na Konstantynowską. Robotnicy, widząc. ich 


prowadzonych pod eskortą i myśląc, że są to stręjkujący, w pasji 
zaciskali pięści. 


Wkrótce wieść o pogromie roaniosła się po odiy‘ śliskcić: Nie- 
którzy poszli zobaczyć, jak to wygląda; Röbotnik, którego , nazwi- 
sko należy tu wymienić — "Tadeusiewicz = zasłonił własnym cia 
tem i odprowadził do domu starego, Żyda, żyd dziękował robotni- 
kowi, płakał i ściskał mu rękę. 

— Dajże pan spokój. — powiedział Gadowsietstóś A a. 
to, co było trzeba. Ale pamiętaj, że wyratował cię EPERE I: 'in- 
nym powiedz, że socjaliści nie urządzają pogromów. 3. 


Pewien Żyd, kupiec, który mieszkał na Starym Mieście, a. miał 
sklep na Fiotrkowskiej, bał się wracać do domu. Postanowił wiee 
zwrócić się do cyrkułu z prośbą o pomoc. Na.-płacu Nowego Rynie - 
był świadkiem prześladowania Żyda, który jechał w - dorožce. Gru-* 
pa osobników pędziła za dorożką z aae © 


padki. Podobno zaczęło się od zwykiej w tych dzielnicach sprzecz manego ze. swej: siły fizycznej, musieli się cofnąć. Broniąc się tra- BL com) 
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